
Zapadła już decyzja 
kto będzie grał w Chorzowie 
a kto jedzie na Węgry

Sobola TROCHĘ * A
ZDROWEGO gir X
ROZSĄDKU ~ " ""

Elliott nie pobił
rekordu świata

■: w piątek po poljdniu obra- 
dowsl kapitanat PZpN wraz z 
trenerami, pracującymi, z po
szczególnymi diużynami przy- 
«otowującymi się dę meczu z 
warami. Wynikiem kilkugo- 
riz nncj dvskusji było ustalenie, 
którzy z powołanych?50 p.łkarzy 
wchodzą w rachubę przy usta
laniu składów na Węgry, oraz 
„-owizorrezne zestawienie ze- 
tń-łów A- 8 1 młodzieżowej.
Dn drużyny A na mecz w 

Chorzowie brani są pod uwa- 
g.;:

Szymkowiak, Gronowski, 
rioreński. Korynt, Widawski, 

Grzybowski. Woźniak,
Gawlik, Zientara, Strzykałski.
Trampisz. Brychczy. Szym

borski. Cieślik. Liberda, Jan
kowski. Kowal. Kempny.
W skład zespołu B. wyjeżdża

jącego do Budapesztu, wcho-

Stefr.mszyn, Kscluk, 
Dyninrrzyk. Szczepański., Bud

ka. E. Pohl.
Jańczyk. Grzywocz, Majewski.

E. Szarzyński,
Gawroński. Norknwskl. Ha- 

rhorck. Sonorek. Baszkiewicz. 
7,h. Szarzyński. Jaworski.
Wrjazd Szczepańskiego do 

Budapesztu jest niepewny i u- 
zależniony od tego, czy w ciągu 
3—4 dni uda się załatwić for
malności paszportowe - wizo
we. Posunięcie kapitanatu jest 
dość ryzykowne; jeżeli Szcze
pański nie będzie mógł, wyje
chać. drużyna B' zostanie bez 
stopera.Wreszcie do drużyny mło
dzieżowej. która gra w Debre- 
czyne. powołani zostali:

Kornek, Stroniarz,
Kawula, Oślizlo, Szymczyk, 

Cieszowiec.
Kaczmarek, Nieroba, Michel, 
Gadccki, Lewandowski, Lerch. 

Stemplewski, Nowak, Nowara, 
Marciniak.

Obie drużyny, wyjeżdżające 
na Węgry, rozegrają w najbliż
szą środę sparring w Warszawie 
i tego samego dnia wieczorem, 
udadzą się w drogę do Buda
pesztu.

JUNIORZY GOTOWI 
■' ? I

Na spotkanie juniorów Polska 
— Węgr,-, które rozegrane zosta
nie w sabnię. 13 bm. na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu. Komi
sja Młodzieżowa PZPN powołała 
następujących zawodników: 

bramkarze: Wilczyński (Lech). 
Halek iHurlowlani Op.l, Pytlas 
iStal Mielec),

cbrońcy: Sieradzki (Wł. Toruń).
Cebula (Zryw Kat.l, Hajnisz (Szom
bierki:. Szróbka (Lechia Gd.).' 

pomocnicy: Kampa (GKS'.GHwJ- 
rei. Kajzerek' (Świętochłowice); 
Warmus (Dąbskl), . '

napastnicy: Grusz.ka (Zryw Kat.).
Kralczy (Piast Gliw.), Wilczek 
iZryw. Kat.). Gasz (Ruch Chorz.), . 
Stechura i Sass (ŁKS). Brodecki 
(Arka Gdynia).

Trenerami zespołu są: Ewald 
Cebula (senior) I Mieczysław Gracz.

Zbiórka wymienionych wyżej za- 
wodników — w czwartek, 11 bm. 
w hotelu Europejskim we Wrocia-
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Herb Elliott, najwięksiy fenomen średnich dystansów — nie-
koronowany król 1 mili i 1500 m. Wywiad wysłannika „PS"
z Elliottem zamieszczamy na str. 2 Fot. Worlfls-Sport
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OSLO, w* piątek na międzynaro- 
dowj’m mityngu lekkoatletycznym 
w Oslo doskonały miler australij
ski Herb Elliott miał zaatakować re
kord świata na dystansie 1000 m. 
Ostatecznie jednak wspaniały bie
gacz ausrraliisk: pobiegł na 1500 m 
i odniósł zwvciąslwo z czasem 3.37.4» 
który jest lepaz;/ od oficjalnego re
kordu świata, należącego do Cze- 
chosłowaka Jungwirtha, ale ustępu
ję rezultatowi EHiotta, uzyskanemu 
niedawno w Malmoe — 3.36,0'

Drugie miejsce za Elllotfem za- 
lął zwycięzca Jerzego Chromika Z 
Londynu — Nowozelandczyk Hal- 
berg, który uzyskał czas 3.38.8.

Ogromne zainteresowanie wzbu
dziły sprinty mężczyzn. Na dystan* 
sie 100 m triumfował Agostini (Ka
nada) — w czasie 13,3, przed Niem
cem Germąrem — 10.4. Zawodnik 
niemiecki wygrał jednak bieg na 
200 m w czasie 20.8.

Niespodziankę sprawił w biegu 
na 800 m Niemiec Schmidt, który 
pokonał Norwega Boysena. uzysku
jąc czas 1.50,3. Boysen miał rezul
tat 1.51,5.

W 19 kolejce ligi piłkarskiej

FAWORYTAMI
są gospodarze
Trójce liderów ekstraklasy

może jeszcze przybyć
nowy konkurent

JUBILEUSZOWY TOUR
rusza z Placu Defilad

Nikłe
we wtorek 9 bm.

zwycięstwo o godz 12
kadry z A klasą

KATOWICE, 5.9 . (tel. wł.). - 
Na Stadion;» Śląskim drużyna re- 
prezentacyjna kad-y piłkarskiej (w 
której g. alo kilku rezerwowych). 
•Potkała się w sparringowym me- 
fzu z A-klasową drużvną Rapidu 
Wełnowiec. Mecz zakończył się 
"'«oczek.wanie nikłym zwycię
stwem kadrowlczów 6:4 (3:3).
Bramki dla kadry, zdobyli: Cieślik 
I Szymbo-ski po 2 oraz Liberda I 
No-kcwski po 1. (d)

Jut tylko 2 dni dzielą nas od 
startu do XV Tour de potogne.

9 września, we wtorek, 95 kolarzy, 
w tym 3f zagranicznych, rozpacz- 
nie wa^kę na 2000-kilometrowej 
trasie.

Start honorowy odbędzie się na 
Placu Defilad, oned Pałacem Kul
tury i Nauki w dniu 9 bm. o go
dzinie !2. Po ustawieniu się drużyn 
przemówi do nich sędzia główny 
wyścigu, wiceprezes PZKol., Zyg
munt Wisznicki — uczestnik 
l Tour de Potogne i zwycięzca 
ostatniego etapu w tamtym wy
ścigu (Łódź—Warszawa).

Po przemówieniu p. Wisznlckie- 
go, drużyny ustawia się do startu 
honorowego. Potem barwny wąż

kolarzy uda się ulicą Marszałkow
ską, PI.. Dtiertyńskiegó i Trasą 
W—Z na ostry start na szosą ra- 
dzymińśką.: ■ \

KOŁU MN A (wYS ClGOWA
' Na pól godziny-. przed czołówką 
wyścigu jechać bĘdzie wóz propa
gandowy „Przegiądu ; Sportowego"

Tego jeszcze nie było!

; Wierucki 
I ma już 
: paszport
i . Tadeusz ? Wierucki, • polski

■* kolarz stale;. zamieszkały w, ł 
Belgii, który na ostatnich mi-, ś 
slrzostwach świata w Relms j 
zdobył dla naszych barw I' 
miejsce w .wyścigu,.szosowym, ą 
jak pisaliśmy; zostali zaproszo- / 
ny przez; organizatorów XV j 
Tour de . Pologne do udziału ' 
w: wyścigu. -ii '. f

T Zdaje się, te nie nie stanie 4 
-J na przeszkodzie, - abyśmy go -
i zobaczyli w Polsce.. Wierucki 
\ ma już paszport polski jak 
F: również do, Brukseli został wy- 
A słany bilet lotniczy dla na- 

szego kolarza.:

r + * v

niespodzianek międzynarodoioych tenisowych mi-Jedną

WIELKI ruch panujący na 
giełdzie lekkoatletycznej 

oraz sparringi kadry piłkarskiej 
przed' meczem międzypaństwo 
wyin z Węgrami, odsunęły nie
co na. dalszy plan zainteresowa
nie rozgrywkami ligowymi. Sy
tuacja ta zaistniała — można 
by rzec w okresie wyjątko
wym dla dalszych losów .niektó
rych drużyn ekstraklasy. Wów
czas bowiem np., gdy Krzyszko- 
wiak i Zimny święcili triumfy 
na sztokholmskiej bieżni, pow
szechnie łubiani „rycerze wios
ny" przegrali po raz pierwszy 
w tym roku na własnym boi
sku. Pogromcą łodzian był cks- 
misf.rz . Polski, Ruch Chorzów, 
przeżywający pod wodzą trenera 
Steinera, jakiś wyjątkowy rene
sans formy.

Porażka LKS, pewnego do 
niedawna kandydata' na mi
strza, mocno pogmatwała sj'tua- 
cję w górnych rejonach tabeli. 
Dziś już nie tylko łodzianie : 
rywalizujący z nimi od kilku 
miesięcy piikarze Polonii Bytom, 
ale również . niedoceniany na 
początku rundy jesiennej Ruch 
Chorzów, mają niemal równe 
szanse na przejęcie od Górnika 
Zabrze ligowego prymatu 
Wprawdzie liderem jest nadal 
LKS, ale Polonia i Ruch ustę
pują mu tylko o jeden punkt!

Do końca tegorocznych mi
strzostw pozostały jeszcze czte
ry kolejki spotkań. Praktycznie, 
więc finisz o premiowaną pierw
szą lokatę \y lidze powinien ro
zegrać się pomiędzy wśpómnia- 
nąt!rtrójką, śtj. ŁKS, Polonią i 
Ruchem. Ale teoria oraz mate
matyczno - ekwilibrystyczne ob
liczenia, przeprowadzane w ó- 
bozie stołecznych gwardzistów 
nakazują, by i „harpagonów" 
uwzględnić ty tej walce.

Włączaniąr.Gwapdli dcŁ grona 
ićandydałó^pa mistrza Polski 
wywołać może ironiczny uśmiech
ną twarzy, niejednego miłośnika 
piłkarstwai " Bo właściwie skąd 
nagle grająca nierówno Gwar
dia, a nie np. Górnik Zabrze, 
nawiązujący do zeszłorocznej

Przed meczem z Węgrami trener Górski szlifuje formę kadry 
. młodzieżowej. Najwięcej chyba kłopotu md z napastnikami.
Na zdjęciu od lewej: Stemplewski (Bud. Opole), Matysiak (Re* 

sovia), trener Górski i Jóźwiak (Pol. Bytom)
Fot. ..PS” — E, Warmiński

Na mistrzostwach Europy w siatkówce

Niespodziewana
porażka Czechoslowaków

Polska zwyciężą Jugosławię
Red. W. Szeremeta telefonuje z Pragi:

PRAGA, 5.9. (tel. wł.). Rozpoczę
te w piątek w Pradze finałowe' po
jedynki siatkarzy ubiegających się 
o osiem pierwszych miejsc w V 
Mistrzostwach Europy przyniosły 
następujące wyniki: POLSKA — Ju
gosławia 3:0 (15:9, 15:5, 17:15).
Bułgaria — Rumunia (15:7.

Ws ataku’ jak i w obronie, nie do
puszczając w pierwszych dwóch se
tach prawie wcale ao głosu Jugo
słowian. Doskonale został wytcorzy- 
stany Rutkowski przy siatce. Jego 
bomby ponad blokiem Jugosłowian 
raz po raz lądowały na polu prze-

i

i W sobotę , samolotem - vła 
J Wiedeń przybywa do Warszawy 
f ekipa 4 kolarzy Jugosłowian- F 
f: skich. Następnie' w kolejności^ 
te przylecą w, niedzielę: Anglicy a 

a O 15.20 oraz : Francuzi. Belgo- ▼ 
* wio i Wierucki o 16.50. ■ r
f Austriacy, przyjadą- w -nie-./ 
i dzielę pociągiem o godz. 5.43 a 
V-po nich o godz. 7.54 zjawią się ’ 
* na Dworcu Głównym Holen- r 
f drży. Ostatni przyjadą kolarze / 
/ NRD, w 24 godziny po Holen- 
J y.ach-

W dzisiejszym numerze zamieszczamy ostatni 
kupon dodatkowy. Nasz konkurs „Tego jeszcze 
nie było",' jest już zamknięty. Przypominamy: 
24 pocięte karykatury należy złożyć, 1 odgadnąć 

*°<)o przedstawiają. (Jedna z tych karykatur była niekompletna,- ale 
I tak łatwo było odgadnąć, kto to był). Brakujące w kolekcji kupony 
lod 1 do 3), można zastąpić kuponami dodatkowymi: A, B I C, dru-' 
k<>*anym| poza aerią konkursową. Odpowiedzi na konkurs należy 
Posyłać na adres redakcji „PS" do dnia 10 września br.

Nagrody: 2 „Szarotki", komplet kolorowych karykatur E. Ałaśzew- 
•biago, 7 rocznych prenumerat „PS". - z h

informując zebranych wzdłuż tra
sy, kibiców ó: wyścigu i kolportu
jąc. równocześnie specjalny infor
mator Tour de Pologne.

• Pilotować wyścig będzie kaidi 
Komenda Wojewódzka MO na swo
im Odsłńku. Wyścig. przebiegać 
bedzie bez wstrzymywania ruchu 
na szosach, jedynie trasa w mia
stach zabezpieczoila będzie na cza, 
przelotu..

SĘDZIOWIE .'
Polski Związek Kolarski -wyzna

czył Komisją Sędziowską w skła
dzie: Z. .WlsrntcW --^-.sędzia głów
ny-oraz j. ' Wróbuiwski : (Łódź), 
T. Kowordef (Łódi).irA. ćskiba (Ka-

Oofeurn zeme nu ter-Ć

strzostw Polski,, była porażka, typowanego na. f inalistę, Meksy
kanina Contrerasa (na zdjęciu), który uległ gładko Javors-.

ky'emu (CSR) 1:6, 0:6, 7:9 Fot. II. Piecha

13:15, 15:11, 15:13), ZSRR — Fran
cja 3:0 (18:16, 15:5, 15:12)
oraz największa sensacja mi
strzostw zwycięstwo Węgier nad 
Czechosłowacją 3:2 (15:17, 15:8. 
1.5:10, 9:15, 16:14). Wielcy fawory
ci do tytułu mistrza Czechosłowa- 
cy zagrali przeciętnie, nierówno I 
ulegli .zasłużenie doskonale dyspo? 
nowńnym Węgrom. ,

Na podstawie pierwszego dnia 
finałów trudno oczywiście jest skla
syfikować ścisło czołówkę, zdarzyć 
się przecież mogą niejedne jesz
cze niespodzianki, takie jak zwy
cięstwo Wegier. W każdym razie 
czołówce: CSR. Bułgarii, Rumunii. 
ZSRR. Polsce przybył groźny prze
ciwnik - w postaci Węgrów. Po 
pierwszym dniu rozgrywek finalo 
wych, w tabeli prowadzi Polska 
przed ZSRR lepszym stosunkiem 
małych punktów.

Męska reprezentacja Polski roz
poczęta swoje spotkania w puli fi
nałowej od zwycięstwa nad Jugosła
wią. Mecz prowadzony słabo przez 
Czechosłowaka Jelinka w asyście 
Węgra Nagy, rozegrany został pó 
południu na Zimnym Stadionie, w 
obecności ok. 4 tys. widzów.

Gra naszych siatkarzy spotkała 
się z ogólnym uznaniem, pokazali 
oni szybkie 1 opanowane akcje tak

Dwaj Szwedzi, Stig Rickardsson 
i Lennart Dahlen, podczas ko
lejnej eliminacji do motocrosso- 
wego Pucharu Europy tu klasie 
250 cćm. znaleźli' się na czoło
wych miejscach. 'Óahlen był 
drugi, a Rickardsson — trzeci. 
Eliminacja odbyła się na trudnej. 
i ciekawej trasie w Zabrzu

. rot. „PS"— H. Piechą

Chuligani
z „Orkana”

ŁODZ. Pod koniec meczu piłkar
skiego o mistrzostwo III ligi po
między ŁKs I B, a Orkanem (Łódź) 
zakończonym wynikiem 2:2 doszło 
do skandalu.
: Prowadzący te zawody sędzia kia- ' 
sy państwowej znany na wielu boi
skach piłkarskich w Polsce, Beńo 
Bretstein. zarządził w ostatnich mi
nutach zawodów, ■ rzut karny do 
bramki Orkanu. Rzut wyegzekwo
wał bramkarz ŁKS Bem, wyrównu
jąc stan meczu na 2:2. Sędzia 
Bretstein polecił zacząć grę od 
środka boiska. Piłkarze Orkanu za
częli protestować, nie chcąc wzno
wić gry. Tymczasem upłynął ter
min spotkania i arbiter odgwizdał 
koniec zawodów. Wówczas to pił
karze orkanu otoczyli arbitra, a 
prawy obrońca tej drużyny Man- 
klewicz spoliczkował sędziego. Od 
dalszych agresji zawodników 1 ki
biców Orkanu, uchroniła sędziego 
Bretstelna milicja. Gdy ha miejsce 
wezwano dodatkowo batalion pogo
towia milicyjnego, chuliganów już 
nie było. Manklewlcz został zatrzy
many.

Wiadomość o łobuzerskim wybry
ku i skandalicznym zachowaniu się 
piłkarzy Orkanu, wywołała pow
szechne oburzenie wśród sportow
ców Łodzi; ■ t •
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Na arenę wychodzi wielki rywal królowej sportu Trochę zdrowego rozsądku

Zwykli ludzie nie bożkowie

Sportowcy

12 armii

zakończy boks nowy sezon
triumfują na bieżniach i rzutniach

na starcie w NRD

ZAPEWNE dopiero fakt. Iż gazę- 
ty zamie?rc»ają artykuły,’ wi

tające nowy sezon bokserski, zwro- 
ci uwagę większości miłośników 
Sportu na to. że pięściarze rr.1’11 
przerwą, że przez blisko 3 nuć- 
ślące rękawice wisialy spokojnie 
ńa kołku.

Nle mieliśmy czasu myśleć o tym. 
H ktoś odpoczywa, bo działy sU __Ł— -..)-,..3- ...... — ^tóre

bokserami powinna w:ąe być Ide-

Z NIEBA NA ZIEMIĘ
Z czym przystępujemy do nowe

go sezeńu boicśerśkićgo? Jak zwy
kle z wieloma osiągnięciami, na
dziejami 1 klcpótami.

Osiągnięcia, to przede wszystkim 
konsol.dacja ogranizacyjni orśż no- - ...-----------------zjihezpieuniw.’ --------, - •. ftUUSUI.UOLjn UJ 1 ,ti»™ *»»

rzeczy wieUie, rewelacyjne, które : we przepisy, maksymalnie zal 
odwrócił}* uwagę od mniej litot- c^jĄce bezpieczeństwo wilki 
nych wydarzeń. Mistrzostwa swia- ' gu> chroniące zawodnika .prze

w rin-
ta v,’ piłce nożnej, a przede wszyst
kim smagania najlepszych łe<cko- 
atletów Europy w Sztokholmie, 
przyćmiły wszystko.

Ale chnć w sierpniu panował 
idealny spokój w światku bokser
skim. to jednak słowo „boks” czę
sto powtarzało s ę w relacjach spra
wozdawców ze Sztokholmu. Najwy- 
brniejsi spece cd lekkoatletyki, ko
ledzy po piórze, raz po raz po
równywali sukcesy polskich biega
czy, skoczków l miotaczy do osią
gnięć naszych bokserów w war
szawskim turnieju o mistrzostwo 
Europy w roku 1953.

Niektórzy, co bardziej namiętni 
zwolennicy królowej , sportu doszli 
do wniosku, iż 8 złotych medali r 
Sztokholmu przyćmiło blask trlum 
fu naszych pięści.

Nie będę się sprzeczał, bowiem 
Sam'Szalałem z radości podczas dni 
sztokholmskich, a zresztą Jestem 
starym i przysięgłym zwolennikiem 
lekkoatletyki. Nie będzie w tym 
jednak ani przekorr. ani niedoce
niania sukcesów nattych mistrzów 
bieżni, rzutni 1 skoczni, jeśli przy- 
$9mńę niezaprzeczalny fakt: nasi 
bokserzy drużynowo są chyba naj
lepsi ńa świecie, albo w najgor
szym wypadku pretendują do 
pierwszego miejsca na świecie. na
tomiast w turniejach indywidual
nych po zsumowaniu wyników zaj- 
ipowaii w. 1953 roku — 1 miejsce, 
w .1355 — 3, w 1957 — 2 miejsce.

Tym niemniej trzeba uznać, iż 
lekkoatletyka męska — to blisko r.O 
konkurencji i trudniej jest wycho
wać, Wyszkolić, dóptowśdrlć do 
najwyższego poziomu zarówno bie
gaczy, skoczków i miotaczy.

KTO LEPSZY?'

Chwała lekkoatletom, wyrośli na 
wielkich rywali bokserów. Pojedy- 
ńek tych dwóch dyscyplin sporto
wych o prymat w kraju powinien 
zagrzewać reprezentantów innych 
dyscyplin sportowych. • powinien 
podciągać cały nasz sport w górę. 
O ile naturalnie jeden z dwbch 
rywali nie osłabnie i nie .śpocznie 
na laurach. co -snadnie może się 
ii- nas zdarzyć. Wystarczy się po
wołać choćby na przykład szermie
rzy; Już się zdawało, że zaćmią 
b-Vserów, że polskie szable będą 
: wniejsze niż eolskie . p ęści. 
Tymczasem, moim zdaniem, szablls- 
tóm zabrakło cierpliwości, wytrwa
nia H na razie w rywalizacji1 o pry
mat muszą ustąpić miejsca benla- 
rnińkowi wśród dotychczasowych 
potentatów — kajakarzom.

Nie przebrzmiały jeszcze .echa 
wielkich sukcesów, jakie - pod ko
niec ubiegłego sezonu odnieśli nasi 
bokserzy, wygrywając, z Francją 
1«:4; i z Jugosławią 18:2. Te, bar
dzo późno rozegrane mecze w okre- 
sieJ gdv normalnie na ringach p?-. 
óuje jut spokój, spowodowały, iz 
przerwa w sezonie bokserskim prze
szła niemal niepostrzeżenie.;

Tvmctasem trzeba się szykować 
dó nowych wydarzeń, które w pe
wnym senrie odpowiedzą ra pyta- 
nle -r- kto lepszy — lekkoatleci, czy 
bokserzy?

) Z KIM WALCZYC?

Okazji do przeprowadzenia po
równań nie zabraknie, chociaż boks 
i ■ lókkcatletyka. to sporty diame
tralnie różne. Zwyeiąs'wa i złote 
medale zdobyte w Sztokholmie 

, spowodowały, iż nasi lekkoatleci są. 
dosłownie rozrywani, każdy by ich 
chciał gościć u siebie. Zwycięstwa 
1 sukcesy polskich bokserów przy
niosły wręcz odwrotny skutek. Co
raz mnie] znajdujemy chętnych, 
którzy chcieliby się z nami zmie
rzyć. Na dłuższy czas z grona 
przeciwników odgadły — Francja, 
Szwecja, Belgia, Czechosłosrac/a. 
Węgry, nić Wśpomina-Jąć o innych 
(łabszych federacjach; Nie może
my nawiązać kontaktów z Wio
chami.

Na placu boju pozostały właści
wie — NRD, Jugosławia, NRF, Art-: 
plis, może Szkocja, Finlandia, ze 
słabszych — Bułgaria, Rumunia. A 
wiec mała jest gromadka tych, któ
rzy; czuję się na silach slangć z na
mi tló mećzu drużynowego.

Najsriększym rywalem Jest dla 
nas. w boksie ZSRR. Ale jak Wia
domo mecze największych rywali 
w sporcie odbywają się niezwykle 
rzadko i nie sviemy kiedy do takie
go spotkania „stulecia” dojdzie, 
OzUtnio obie drużyny zmierzyły 
Śie w roku 1954 w Sofii 1 wygrała 
wówczas Foiśka 16:4. Stan meczów 
ZSRR — Polska dotychczas Ź:l.

PIERWSZE WIELKIE MECZE
Siłą rzeczy najwierniejszym 

sprawdzianem układu sil są mi- 
z rzostwa Europy, które uwieńcza 
ńljdehodzacy sezon i cdbęda się w 
Szwajcarii. A wle<- w Lucernie 
bokserzy udzielą odpowiedzi lek
koatletom.

Ten główny akcent sezonu po
przedza jednak inne liczne, impre
zy, które będą Stanowiły zarazem 
fragment cyklu przygo.owań . do 
Olimpiady. Już ?a miesiąc zmierzy
my się z niepokonana ód dwóch 
Jat reprezentacją NRD. a później 
przyjdą mecze z Anglią w kraju. 
1 na wyjeżdzie. z NRF, Jugosławią, 

■Szkocją. Finlandią.-
"W listopadzie odbędzie się w śt'o-‘ 

liry, międzynarodowy turniej jubi
leuszowy z Okazji 35-lecia PZB. w 
styczniu turniej przedolimpijski 
„Trybuny Ludu”, indywidualne 
m,is..rzcs:wa Polski, dziesiątki mię- 
djytiarćdówych spotkań klubowych 
draż drużynowe mistrzostwa I i II 
ligi. '

Przez wiele miesięcy nie zabrak
nie więc emocji i przeżyć. Zmiana 
„pałeczek” między lekkoatletami, a

gu, chroniące zawodnika przed eks
ploatacją. Można bez przesady 
«twlerdzić, iż uprawianie boksu bę
dzie śię obecnie odbywało na in
nych zasadach, W minionym okre
sie przeholowaliśmy nieco, dopusz
czając do nadmiernego rozbudowa
nia rozgrywek, do eksploatacji za
wodników. Niejednokrotnie spoty
kaliśmy się z tendencjami, by z te
go w pełni eksploatowanego .portu, 
ieśli chodzi o wyczyn, zrobjć spor: 
masowy. Th fikcja została jednak 
szybko poniechana. Nastąpiło

wytrzymają trudów., rozgrywek 1 
spotka - ich smutny los — degrada
cja do niższej -klasy. \

Nowe przepisy, zakaz walczenia 
Juniorów, z, seniorami,, eliminować 
nie na krótszy lub dłuższy okres 
pięściarzy, którzy przegrali kilka 
wilk przez, tko, a nawet na punk
ty, zwiększona odpowiedzialność 
lekarzy, sędziów, kierowników dru
żyn, spowodują, Iż kluby nie ma
jące licznych 1 wyrównanych, re
zerw nie 'będą w s.anle wytrzy
mać trudów rozgrywek. Dodajmy, 
Iź każdy zawodnik, zarejestrowany 
w * PZB, ma 'ograniczoną llcżbę 
startów.

NA POCZĄTEK — 
Z ENTUZJAZMEM

A więc będzie to pierwszy sezon 
odrodzonego boksu, opierającego 
się Jak najbardziej na przepisach 
zgodnych z . amatorskim duchem. 
Koniec pogoni, często nawet pod
świadomej za przekształceniem bok
su uprawianego wg reguł amator-

Lekkoatleci polscy po 
swych wspaniałych sukce
sach, odniesionych w Sztokhol

mie stali się oczkiem w głowie 
naszej opinii sportowej. Lek
koatletyka króluje óziś w roz
mowach ludzi, mających coś 
wspólnego ze sportem i ludzi, 
którzy nigdy bliżej nim się nie 
interesowali i zajmowali.

W przeddzień meczu Londyn 
— Warszawa do naszej redak
cji napływały cale stosy li
stów, protestujących z oburze
niem przeciw programowi spot
kania — że jak można się zgo
dzić na takie rzeczy, że Anglicy 
przy takim programie muszą 
mecz wygrać. Nie obyło się bez 
przykrych i niezasłużonych wy
cieczek wobec działaczy, kieru
jących naszą lekkoatletyką, su., 
górujących im wprost, że nara
żają na szwank „honor narodo
wy"...

„ŚWIĘTOŚĆ NARODOWA"
nasi lekkoatleci poOtóż

swych sukcesach, rila wielk ej ilo
ści luctz! sekcesach niespodziewa
nych. stali się dla wiciu naszych 
rodaków czymś w rodzaju świę
tości narodowej, której na uszczer
bek pod grozą klątwy narażać nic 
można. Ludzie ci, oczywiście ma
ło mając wspjlnego ze sportem i 
jego duchem, chcici hy aby nasi 
reprezentanci stale wygrywali, by 
ustanawiali bez przerwy rekordy

Podczas meczu Legia Warszawa— Svoboda>Tuzla w barwach 
„legionistów" wystąpił w wadze półśredni^j nowopozyśkany 
ze Stali Rzeszów — Kiei (z lewej), który wygrał z Jugoślo^ 

wianinem Novakovicem przez dyskwalifikację w 3 r.
Fot. „FS.” — M. Szymkowskl

trzeźwienie, nawrót do realizmu. 
Obecnie mamy, w kartotekach PZB 
około 4.500 zarejestrowanych i skla
syfikowanych. zawodników.. Zarówr 
no kierownictwo PZB, jak rów
nież my uważamy, że 1 ta liczba 
jest jeszcze nieco zaduża. ale już 
mieszcząca się w granicach real
nych. w granicach naszych możli
wości.

Mamy 1 ligę, składającą się z 6 
drużyn i II ligę, która liczy 12 ze
społów. Zespoły I ligi rozporządza
ją około l>u pięściarzami, zespoły 
II ligi około 30».

Razem mamy wiec około 450 pię
ściarzy w najwyższych klasach, co' 
stanowi około io proc. ogólnego 
stanu posiadania. Proporcja byłaby 
więc w pełni zachowana, gdyby nie 
to, iż każda śtatystyka jest, nie
stety, bardzo problematyczna. Wy
padałoby z rachunku, że na kluby 
I l II ligi wypada przeciętnie po 
35 zawodników. Tę wysoką prze
ciętną „robi” kilka klubów, które 
mają od 9—14 zawodników. Sądź- 
ma natomiast niepełni dwie dzie
siątki, a zdarzają. się takie, które 
mają od 9—14 zawodników. Sądzi
my, iż takie „nieliczni” ześpolynie

sklch w sport już nie dobrowolnie 
uprawiany, a w istocie skłaniający 
śię do metod najuboższego, najbar
dziej zacofanego pseudozawodostwa.

Duże nadzieje wiążerny z nowym 
sezonem, cieszymy się. iż ta dzie
dzina sportu • szczycąca się wiel-' 
kimi sukcesami, nie zasklepiła sie. 
nie zaskorupiała, ż& szuka nowych 
rozwiązań, idzie z postępem, z cza
sem naprzód. Gdy dojdą do tego 
sukcesy międzynarodowe, to po
wód do radości będzie całkowicie 
usprawiedliwiony.

Nie wyczerpałem jeszcze wszyst
kich spraw dotyczących boksu w 
nowym sezonie. Trzeba jeszcze na
pisać “o atmosferze w klubach o 
tym, iż niektórzy mistrzowie pię
ści. niesie .y, w niczym nie przy
czynili się do zaobserwowanego o- 
stalnio spadku spożycia alkoholu. 
Nie poruszyłem -także metod prze
chwytywania zawodników, nie ma
jących nic wspólnego ze stwarza
niem lepszych warunków wybijają
cym nią talentem. Ale na początek 
cnciałoby się dobrze, z jak naj
większym entuzjazmem, pisać u 
sporcie 15 mistrzów Europy.

Jerzy Zmarzlik

DORTMUND. Z powodu przer
wania połączenia telefonicznego z 
Dortmundem, mogliśmy naśzym 
Czytelnikom przekazać we czwar
tek tylko część wyników uzyska
nych przez Polaków w czasie mie- 
dzynaiodowego mityngu. A oto dal
sze rezultaty — Kardaś zwyciężył 
w biegu na uo m pł. w czasie 15,1. 
Na 200 m pl Niemczyk pokonał nie- 
jpodziewanie reprezentanta NRF 
fanza, uzyskując 24.6. Janz miał. 
-4.U. a Kardaś 23.4. W skoku wzwyż 
wygrał finalista ME Puell. z rezul
tatem 1Ł5. Mroczyński by| drugi 
(113) pized dobrym skoczkiem au
stralijskim Ridgewaycm. W skoku 
w dal wygrał Frańczak 708, przed 
Karczem "08. W trójskoku triumfo
wał Przychodny 14.61. a w skoku 
o tyczce Zaglaniczny 390 przed 
Miazgą 390; w kuli wygrał Niemiec 
Weęgmann 16.37. Auksztulewlcz u- 
zyskał 16.23. W dysku na czele byli 
obaj Polacy — Snieżyński 47,78* i 
Begler 47.38, w oszczepie wygrał 
Walczak 69,72 przed Zajączkowskim 
86,17.

MOSKWA. W czasie Spartakiady 
zrzeszenia Lokomotir Wiera Krep- 
kina wyrównała rekord Europy w 
biegu na .100 m wynikiem 11,4. Jest 
to nowy . rekord ZSRR, w Baku 
Nienaszew ustanowił swój rekord 
życiowy, uzyskując w rzucie mło
tem 64,71. Doskonały wynik osią- 
gnąl Virkus w biegu na 10 000 m, 
przebiegając ten dystans w 29:06 4 
l wygrywając z Dniltrijewem — 
29:51,0.: Waranauskas miał w kuli 
17,07, a Bałtusznikas 16,60.

GOE7EBORG. W cieniu wielkie
go biegu, w którym Herb Elliot! 
ustanowił fantastyczny rekord 
świata na 1 milę znalazły się inne, 
również bardzo wartościowe rezul
taty tego mityngu, A oto wyniki, 
których nie było w „PS”, w bie- 
ęu na 5000 m zwyciężył Pirie, usta
nawiając najlepszy tegoroczny re
zultat na świecie czasem 13:51,6, 
przed Czechosłowakiem Jurkiem, 
który wynikiem 13:52.2 pobił do- 
lychczasowy rekord CSR. należący 
do samego Emila Zatopka. Na 
trzecim miejscu uplasował się re
prezentant ZSRR Żuków 13:57,8. 
Jamajczyk Gardner wygrał 110 . m 
Pl w 13,8 przed Anglikiem Hll- 
drethem 14,3. W konkurencjach ko
biet duże zainteresowanie wzbudził 
s‘art znakomitej sprinterkl austra
lijskiej, dwukrotnej złotej meda
listki 7. Melbourne — Betty Cuth- 
bert w biegu na 400 m, gdzie zwy
ciężyła ona w bardzo dobrym cza- 
^e 54,4, przed Angielka Pirie 35.5. 
Dana zatopktova w rzucie oszcze
pem uzyskała 53,43.

świata, by Jak niezmordowane ma
szyny zbierali tylko sukcesy.

Tymczasem stale wygrywać Jest 
niepodobieństwem, a chodzi o to 
by zwyciężać w głównych zawo- 
(lacli. Kryteria świętości narodo
wych, stosowane do każdego star
tu. tylko przeszkadzają, bynajmniej 
n:e ułatwiając sytuacji naszym za
wodnikom, którzy 1 tak narażeni 
są na zmasowany atak całej Euro
py na Ich czołowe pozycje.

Gdy w Gocleborgu przegrał 
mistrz Europy Tadeusz Hut, do na
szej I Innych redakcji dzwoniły 
telefony — co się stało? dlaczego? 
Porażkę tę traktowano Jako rodzai 
nieszczęścia narodowego, klęsk! 
po której nalegałoby rozpaczać — 
zachwiało to y.-larę w Inne nasze 
sukcesy...

LUDZIE! PRZECIEŻ TO*
• LUDZIE!

Doprawdy bardzo dziwne wy
obrażenia o’ polskich lekkoatle- 
tach mają ci. którzy tak bar
dzo dbają o ich zwycięstwa. 
Przecież nasi zawodnicy*, to 
(czym się sizczycimy) pełnowar
tościowi ludzie, a nie maszyny 
do ustanawiania wyników. Nor
malni ludzie, którzy mają dni 
swych sukcesów i porażek, któ
rzy wykazując wielki hart woli, 
zdobyli się na wspaniały wy
siłek wtedy, grśy to było naj
bardziej potrzebne: w oficjal
nych spotkaniach międzypań
stwowych i' na Mistrzostwach. 
Europy, którzy w tej chwili ó<! 
trzech już lat nie mają jako 
drużyna wielu przeciwników na 
świecie, którzy wtedy, gdy na- 
prawdę sytuacja tego wymaga, 
umieją wygrywać w imponu
jącym stylu. I to jest właśnie 
ich największą zaletą. A to, że 
w jednym czy drugim starcie 
na mityngu przegrają z tym 
czy innym, może słabszym od 
nich przeciwnikiem, to (zresztą

zdarza się to i tak bardzo rząd, 
ko) naprawdę nic groźnego. .

Zresztą konkurencja jest tak 
równa, że każdy mistrz Europy 
w następnym starcie może łatwo 
przegrać z tymi, których poko
nał.

O CO CHODZI?

A czy były powody do tak pa
nicznych nastrojów przed meczem 
Warszawa — Londyn? Doprawdy 
nie. Wiadomo przecież, że już od 
lat, w Londynie, na jesieni orga
nizowane są tego rodzaju meczc- 
mltynsll Były z Moskwą, Paryżem 
Budapesztem, Pragą, Nowym Jor
kiem, był 1 z Warszawą. Brytyjczy
cy lubią konkurencje biegowe. 
więc dominują w tych mityngach 
biegi. Konkurencje techniczne d’”. 
ąo trwają, a więc w trosce o ro
zegranie wszystkiego w czacie Jcu- 
nego wieczoru i w dobrym tempie, 
trzeba konkurencje techniczne 
ograniczyć, z tego powstał taki, 
a nie Inny program, dlatego wśród 
lego punktów znalazły się tak c. 
a nie Inne konkurencje (jeśli cho
dzi zresztą o techniczne, to w 
większości nas faworyzujące).

Przejdźmy do wyników tego me
czu, o którym Anglicy pisali, że 
Polacy powinni go raczej wygrać, 
a który tylko nasi czarni pesym.ś- 
cl widzieli z góry przegranym, 
Z chwilą, gdy. czołowi średniody- 
stansowcy brytyjscy mieli starto
wać poza konkursem, wiadome już 
właściwie było, że Polacy maja 
bardzo . poważne szanso na zwycię
stwo. Zresztą nawet, gdyby do 
punktacji meczu 1 czono wyniki, 
uzyskane przez Hcwsońa na 1 mi
lę oraz Rawsona i Johnsona na 
880 y, którzy biegli poza konkur
sem i tak Warszawa zwyciężyłaby 
83:75 pkt. pomogła nam dyskwali
fikacja sztafety Londynu na 
4 x 110 y? Rzeczywiście, ale prze
winienie Anglików musialo b'-.' 
rzeczywiście dużego kalibru, jeśli 
Ich- właśni sędziowie zdecydował: 
się na dyskwalifikację...

ne występy w poszczególnych kon
kurencjach też przysporzyły sporo 
.chwaty naszemu zespołowi. Mako- 
maski wziął piękny rewanż za 
Sztokholm, Orywal- znowu wyka
zał, że jest średńlodystansowcem 
w.elkiej klasy, wpisując się swym 
środowym wynikiem na 1 milę — 
3:59,7 uo klubu Bannistera, a więc 
do czołówki światowej, a kobiety 
w biegu na 4 x Ho y uzyskały 
wynik, który świadczy, że nasze 
sprinterki znowu liczą się poważ
nie jako sztafeta.

A Chromik? w biegu na 1 mile 
przeżyliśmy rozczarowanie?* rue. 
^nromik na pewno n.e rozczarował, 
Chromik przegrał nie z powouu zlej 
kondycji, czy też braku treningu. 
V/ Sztokholmie, dodajmy, w biegu 
na 3000 m z przeszkodami między
czasy wykazały, źe nasz mistrz 
Europy nie przeżywał żadnego w.eu 
kiego załamania na ostatnim okrą
żeniu. To tylko świetny fim.-.z 
Hzyszczyna, zasugerował red. To
maszewskiego, który z kolei prze
kona! wszystkich słuchaczy, że Ju-
rek „konał" na prostej. 

W Londynie Chromik był, po
uzyskaniu kilkumetrowej przewa
gi nad Halbergiern. zbyt już pe- 
wien swego, zdekoncentrował się 
na ostatnich metrach, sądząc, zl 
ma już zwycięstwo w kieszeni i. 
niestety, nie przewidział niespo
dziewanego kontrataku Nowoze
landczyka. Chromik Jest nadal w 
wielkiej formie i nie należy roz
dzierać szat z powodu jego prze
granej, ponieważ w każdym naj
bliższym starcie może zrewanżować 
‘się swemu pogromcy z White City. 
A czasy uzyskane w tym biegu 
(drugi i trzeci w historii l.aj 
•świadczą najlepiej o poziomie tego 
pojedynku 1 wartości obu prze- 
ciwn.ków.

NOWE LIŚCIE DO WIEŃCA

Londyn przyniósł nam nie tyl
ko sukces drużynowy., Indywidua!-

W sumie, dodawszy do suk
cesu londyńskiego, dobre wy
niki, uzyskane przez Polaków 
w Dortmundzie, bieżący ty
dzień przysporzył naszej lek
koatletyce nowy listek laurowy 
do wieńca jej wielkich sukce
sów.

J. Samulski

Londyńskie rozmowy
Miło mi • Cieszę się, że • Było pięknie

Jack Crump
Rys, E, Ałaszewski

Wielka szansa Cracovii
na uratowanie pozycji w I lidze
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

jesiónńćj „złotej Merii** zwycięstw?Pcdobnie zareagowaliśmy z
Władysławem Soporkiem z

BP LISKI jest już termin o- .t 
" nainej, tz ipeune nozejo 

na uiehfą sjław zaaro.on-i j.,„" ■ zy sportowej - i. Lemmj1 s„ 
kiady Ai-miiIIZaprzyjazni.A-. C1 , r" 
spoaarzein tej imprezy, kń-rą „ £ 
naje się powtarzać co 4 ial^ 
w tym roxu .\HD. ' łl

Spartakiada odbędzie sir. 
dniach 19—28 września. tdJL, Z
niej biorą reprezentacje 
we 12 krajów: Albanii, Dur-a-i 
Czechosłowacji, Chin. Korei \hn golii, NRD. POLSKI, \vX” < J’ 
iiamu. Rumunii i ZSRh. ProJ;-; 
ouejmuje 12 dyscyplin sport j 2. 
pHKę. no-zmą, koszy^ówKe. uieciohńi 
nowczcsny, strzelnie, bo/d n J 
KoatletyKę. Wie^boj
pływanie. glmnastyKę. pi<1VH rec,’ 
n<ł, zapasy i puduus^eaie c.e a ruw.

"■'ojjkn.

Li-oczyste otwarcie Spartakiady 
nasiąpi Juz po nizpoczęciu twa-' 
wes w piłce no/jiei. w ,hi -, 'n 
września, w Lipsku, kt.rr 
centi-aluyni miejscem Sp»m,ia.i-- 
zanouy •.. poszczcgóln.ch dł 1--1 
p.inacu sportu odbyuau s:ę W, 
w 18 miastach, przeważnie w nnl 
luduio.vej części XHD. *

Z 12 objętych programem rlv. 
sęyplln spurtu no .są jest wieiosm 
wojskowy. W s.uad jego v.eno-iz> 
trzy Konkurencje — mi- przesz - i 
cilugoś-el 200 m. rzut sraimtem ‘no 
celu na odległość,30 ni oraz siIz.. 
lanie z KBub na ds st. (U ni Do 
•rleioboju nie będą zgms. ane spe- 
ejaine drużyny — poszezegum» 
roprezeu<acje skiadać s.ę Im-cIh z 
,;a.soclnlków, zgłoszonych «□ ni 
nych dyscyplin sport.i. Reia-ez»n- 
tacja w wieloboju składać się n:o- 
ze z 50 zawodników, za.-i ss puiK- 
tacji brane będą pod u,sagę świn
ki pierwszych -10.

Klasyfikacja spartakiady prossa- 
dzona wędzie drużynowo ss puszc-e. 
golnyeli dyscyplinach sportu crat 
Ogólnie dla danej reprezentacji. Na- 
grody dla najlepszych druwn w 
sażdej z 12 dyscyplin spi-ij :i- 
fnndowali ntlnlsirossie obronv na
rodowej wszystkich uczestniczą, 
cycn państw, f olśni minister obi o-
ny narodowej, gen. broni
Spychalski,

Do startu

Marian
ufundował nagrodę w 

w spartakiadzie u.

Na horyzoncie
Hamburg

W przyszła sobotą, » bm. przy- 
pądą do stolicy bokserzy Hambur
ga, którzy 14 września rozegrają w 
hall Gwardii o godz, ił międzyna
rodowy mecz z reprezentacją War
szawy. Hamburczycy do spotkania 
tego wystąpią w zestawieniu (od 
muszej do ciężkiej): Gohlke, Waeslt, 
Ltnge, Hass, Schulz, Peters, Kla
nami, Tombers, Mlnoth, Wafstl. 
Natomiast w skład Warszawy we.‘ • 
da: CzęUńskf, Potocki, B. Piński, 
Nlediwiedzkl, st. Lukomskl, Ma- 
zurek.^Błoelsrewski, Walasek, Klu

W dwa dni później reprezentacja 
Hamburga stoczy kolejny meez z 
Warszawą II w Radomiu; Ustalono 
juź także skład „radomskiej” dru
żyny: Ostrowski, Wojtowicz, Kaw-

(J, W.),

LKS w ubiegłą ' niedzielę w Szczucinie, gdy teoretyczne rozważania na temat ligowych wydarzeń rozpoczął Tomasz Stefa- niszyn.
— Idziemy jeszcze na mistrza — powiedział. — Żdobędziemy 

przecież 8 punktów. A wy Władziu — zwrócił się dó Sopocka 
— oraz Polonia i Ruch najwy
żej po cztery. Wówczas zrówna
my się z ŁKŚ punktami 1 kto 
wie, czy o mistrzostwie nie za
decyduje trzecie, dodatkowe 
spotkanie pomiędzy LKS i 
Gwardię.
By uzasadnić wyjętkdwy optymizm Stefaniszyna, musimy zapoznać czytelników z kalendarzem rozgrywek, dotyczącym zainteresowanych drużyn.

CZY TYLKO ŁKS, 
POLONIA I RUCH?

Łodzianie mają do rozegrania dwa 
ihecze u łiebie z Willą Kraków i 
Legią Warszawa oraz na wyjazdach 
z Lechia Gdańsk l Górnikiem Za
brze. Mecze wyjazdowe M wyjąt
kowo trudne, gdy »:ę zważy, źe 
Lechia broni- «ię przed spadkiem, 
a Górnik grać będzie z ŁKS już 
w polnym, składzie, tzn. z Pohlem 
1 Lćńtnerem na skrzydłach.

Polonia Bytom z dwoma słabeu
szami grać będzie u siebie (Stal 
Sosnowiec l Budówiźńl Opole), a 
na wyjazdach z.cracóylą I Gwar
dią. 1 w tym wypadku punktów 
potrzebnych do mistrzostwa trzeba 
aźukać poza , domem.

W podobnej sytuacji jeśt także 
Ruch. Ni własnym bOlsku goścL Le- 
glę 1 Lechlę, a wyjeżdża do Wisły 
Kraków 1 Górnika Zabrze. Wydaje 
się., tt do zdobycia, niespodziewa
nego mistrzostwach wystarczyłoby

Ruchowi zwycięstwo w niezbyt od
ległym od Choizow a — Zabrzu.

A ż kim będzie grać Gwardia? 
Na Stadionie Dziesięciolecia wizy
tuje ona aż 3 drużyny, mianowicie: 
Budowlanych oraz Polonię z By
tomia i Bydgoszczy. W meczu wy
jazdowym zmierzą s:ę óharpagońy" 
ze Stalą Sosnowiec. Rzeczywiście 
układ spotkań dość łatwy, ale... 
ciągle mamy w pamięci początek 
października roku ubiegłego, kiedy 
to Gwardia na własnym boisku 
przegrąła z Ii-ligowym już wów
czas, Lechem Poznań 0:1. A historią 
ma to do siebie, ze lubi się powta
rzać!

PRZYSZLI MISTRZOWIE 
FAWORYTAMI

Po meczach najbliższej niedzieli, 
sytuacja w czołowej czwórce nie 
powinna ulec żadnej zmianie. Fa-
worytami są bowiem kandydaci na 
mistrza, zwłaszcza, źe każdy z nich 
grać będzie na własnych „śmie
ciach". Polonia Bytom, nawet bez 
Kempnego, nie powinna mleć trud
ności ze stalą Sosnowiec, podobnie 
jak ŁKS z Wisłą Kraków 1 Gwar
dia z Budowlanymi Opole.

Mały znak zapytania, trzeba 
Jednak postawić przy meczu Ruch — 
Legia. Oczywiście i w tym wypad
ku dużo więcej szans na wygraną 
mają gospodarze, *------- -
względnić fakt, źe Jak-
ną” zwycięstw i... w Chorzowie grać 
będą w silniejszym, niż ostatnio 
składzie, w spotkaniu z Ruchem 
wystąpi przede wszystkim Brych- 
czy, przy którym wartoSć napadu 
Legli wzrasta co najmniej o 30 pro
cent. Defensywę wzmocni poza tym 
Jerzy Wożniak. Wiosną wygrała Le
gia 5:3.

Z grupy . drużyn zagrożonych 
spadkiem, do decydującego boju 
wystartuje Lechia . Gdańsk. Ale 
przeciwnika ma bardzo silnego. 
Górnik Zabrze nawet bez Pohla 1 
Lentnera jest groźny, zwłaszcza, że 
upały, największa dotychczas jego 
plaga, powoli ustępują. Tego me
czu Lechil przegrać nie wolno! 
Gdzież bowiem, jeśli nie na bo sku 
we -Wrzeszczu ma ona Inkasować 
punkty potrzebne do obrony ligo
wego bytu?

LECHIA PŁACI „CAPOWE"?

Zdaniem trenera Goździka, Lechia 
nie gra w tym sezonie gorzej, nlź

przed rokiem, kiedy zajęła piąte 
miejsce w tabeli. Czym więc tłu
maczyć ostatnie porażki?

Diagnoza postawiona przez kie
rownictwo klubu wydaje się być 
słuszna. Gdańszczanie zbyt radykal
nie przeszli na zmianę stylu gry z 
defensywnego na ofensysvny. Po
ciągnięcie to, jeśli Lechia zdoła u- 
trzymać się w lidze, na pewno wy
da pożądane owoce, na razie Jed
nak trzeba płacić „gapowe”.

W górnym biegu Wisły ważyć się 
będą losy dwu innych kandydatów 
do spadku. Los styka w niedzielę 
w bezpośredniej walce Cracovię z 
Polonią Bydgoszcz. Wydawać by 
się mogło, że szanse są równe, o- 
baj part.nerzy reprezentują bowiem 
niemal ten sam poziom gry. Ale 
w tym spotkaniu, jak nigdzie in
dziej, decydującą rolę odgrywać 
będzie atut własnego boiska. Z 
przywileju tego korzystają „pasia
ki" i silą rzeczy wyrastają na fa
woryta „pojedynku słabych",

Ct-acovla zdolna jest na własnym 
boisku „stlamsić” najsilniejszego. 
Ma poza tym to do siebie, źe w 
ważnych pojedynkach potrafi się 
skoncentrować 1 wznieść na po
ziom, nieosiągalny dla niej poza 
Krakowem. Przypomnijmy tylko, źe 
pod Wawelem wyższość Cracovii 
musialy uznać nawet ŁKS, Gwar
dia 1 Legia. Fakt ten oraz wzmoc
nienie ataku Manowakim 1 zdrowe 
gardła kibiców, powinny i tym ra 
zem doprowadzić „pasiaków” do 
zwycięstwa, które w ostatecznym 
rozrachunku może być równoznacz
ne ze skuteczną obroną przed de
gradacją do II ligi.

W dwu poprzednich numerach 
„PS" Jeden z kolegów dość szcze
gółowo omówił sytuację w obu 
grupach II ligi. Na północy — Jak 
wiadomo — o awans nadal ubiega
ją się Pogoń Szczecin i Śląsk Wro
cław, a na powrót do III ligi ska
zany jest już Marymont i chyba 
Górnik Wałbrzych. Na południu sy
tuacja jest bardzo płynna. Pierw
szy, górny człon tabeli niemal z 
równymi szansami może ubiegać 
się o I ligę, a drugi, dolny — bro
nić ilę musi przed spadkiem,

Jerzy Łochowski

WITOLD GIERUTTO: — Miło ml 
jest stwierdzić, że publiczność lon
dyńska została ostatecznie zdobyta 
przez sportowców polskich, Jednak 
mimo niespotykanej frekwencji na 
tym meczu, na którym został po
no pobity rekord stadionu, mnie 
osobiście podobało się bardziej ze
szłoroczne spotkanie Anglia — 
Polska.

W drużynie polskiej wystąpiły 
objawy zmęczenia, które z niedu
żymi wyjątkami wyraziły się w 
obniżeniu wyników. Teza przedłu
żonego nieprzerwanego utrzymania 
szczytowej formy (do połowy li
stopada) nie zdała — moim zda
niem egzaminu. Drużynie potrzeb
ny jest już teraz dłuższy wypo
czynek. Na szczęście jedyny po
ważny mecz, jaki nas jeszcze w 
tym roku czeka (z NRF) odbędzie 
się dopiero za 4 tygodnie. Przerwę 
tę postaramy się wykorzystać na 
„zatankowanie paliwa”, czyli roz
sądną regenerację sił I energii. 
Wyniesione z tegorocznych star
tów doświadczenie uczy nas, że nie 
należy walczyć o wznoszenie się 
formy na jesień, lecz o utrzyma
nie Jej jcśienią na dobrym pozio
mie.

towski jak byli, tak są dalej słabi. 
Forma Ruta i Sldly stanowi jed
nak pewien sygnał.

Jeśli uwzględnić ten stan l fakt, 
że przed meczem nawet głosy .an
gielskie* stwierdzały, że program 
okrawający nasze najlepsze konku
rencje jest dla nas bardzo niepo
myślny, to przekonywające zwy
cięstwo mężczyzn i minimalna po
rażka kobiet są bardzo znamienne. 
Obok drobnych niepowodzeń ma
my do zanotowania szereg sukce* 

i sów. Należy do nich wynik Sosgćr- 
nika, który osiągnął szczyt formy 
1 uzyskał równą- kolejkę rzutów. 
Łapie drugi oddech co może mu 
pomóc w spotkaniu z Lingnaem 
(NRF). pcdobnle Kotliński prze
chodzi wyraźną zwyżkę formy, jest 
lepszy niż sam to- przypuszcza. 
Trzeba wspomnieć o sprintach ko
biecych. Okazało się,, że sukcesy 
naszych pań w Sztokholmie nie 
były przypadkowe. Gdyby Chromik 
finiszował na 400 a nie dopiero na 
200 metrach, byłby może wygrał. 
Ale już samym wynikiem, k órvm 
wyrównał rekord Iharcsa, dowiódł, 
że wbrew edzekiwaniom nie zo
stał podcięty, jak się • wielu oso
bom wydawało, przez płotki w 
Sztokholmie.

Nie mogę pominąć milczeniem 
takiego fenomena bieżni jakim* Jest 
Elliott. Jego wielkie sukcesy przy
pisuję, poza wrodzonym talentem, 
specyficznemu trybowi życia, u- 
cieczce od zdobyczy cywilizacji, 
powodującej degenerację fizyczną 
człowieKa, Ta ucieczka powoduje 
błogosławione odprężenie psychicz
ne. Ten chłopak jest nieustraszony 
nie boi się nikogo. Przypomina w 
tym trochę naszych zawodników 
typu Józefa Schmidta. Ten typ za- 
wodnika, który wychował się na 
bieżniach, jest oblatany i nie im
ponują mu nazwiska mistrzów. Du- 

wpływ na wczesny rozwój i 
dojrzewanie fizyczne Australijczy- 

i ków ma nasłonecznienie, które 
przecież trwa w Australii pełne 8 
miesięcy, U nas zaledwie 2—3 mie
siące do roku.” Nic dziwnego, że na 
Antypodach pod względem rozwo
ju fizycznego, 19-letni chłopiec 
równa się naszemu 23-letniemu.

Mgr ZYGMUNT SZELEST: — Je
stem zadowolony z Kopyty, ale 
niestety, podczas rozgrzewki, tuż 
przed konkurencją skoczył lak nie
fortunnie przez płotek, że potknął 
się o jeden z ^krzyżaczków i skrę- 

• cli boleśnie prawą stopę. Kazałem 
mu natychmiast:.; włożyć kolce,, z 
cholewką i mocno zasznurować but. 
Wytrzymał świetnie. Niepomny bó
lu rzucał doskonale. Janusz Sidło 
jest już trochę rozlren i A»any, poz^ 
lym skarży się jeszcze ciągle na 
ból w łokciu. . Najważniejsze, że 
zdobyliśmy 2 pierwsze miejsca.

Mgr EMIL DUDZIŃSKI: — Po
chwalam bojowość dziewcząt, ale

mimo zwycięstwa nie jestem za
dowolony z Ich stylu biegu. Zmia
ny są jUż dobre, ale by osiągnąć 
doskonałość, cała czwórka powin
na częściej razem trenować.

JACK CRUMP: — Spotkanie by
ło piękne, zwłaszcza 'fascynujące' 
były nula, 2 mile, i kula. Wasi 
zawodnicy wypadli świetnie i «do
byli wszystkie lekkoatletyczne ser
ca,- których w- Anglii ive brak. 
Już dzisiaj cieszymy się na niecz 
Wielka Brytania — Polska zapla
nowany na przyszły jok w Lon
dynie.

G. D« BASAN, sekretarz związ
ku lekkoatletycznych klubów lon
dyńskich: — impreza była niezwy
kle udana, wniosła wiele ożywia
nia do naszej lekkoatletyki. Cie
szę się, że sądząc z wypowiedzi, 
zdołaliśmy dogodzić wasze) druży
nie hotelem l wyżywieniem.

Notowała , .

prawnleni są wszyscy wojskowi — 
. nieerowi*» podoficerowie i weie- 
gowi. W każdej dyscyplinie sper. 
tu może też startować do 20 proc, 
cywilów.

A. rn.ę naszego kraju reprezen
tować będzie w Lipsku najliczniej
sza bodaj e.dpa, w skład której 
wraz z trene. ami i kierownictwem 
wejdzie 185 osób. Kierown k em e- 
kipy polskiej Jest płk. WACŁAW 
KuŚCIUSZKO. Pols-y sportowcy 
wojskowi wezmą . uoział w zawo
dach wszystkich 12 dyscyplin, ob
jętych p cgramem spartakiady. 
Wyjazd ćkipy nastąpi autokarami 
w dniu 17 września rano. Poprzeri- 
.nie dwa dni cala reprezentac a 
WP spędzi na wspólnym zerupn- 
waniu. Obecnie sportowcy w po- 
szczególnych dyscyplinach sportu 
przygotowują się do tego wielkie
go startu na zgrupowaniach tre
ningowych.

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio
nych będzie doniosłym krokiem na 
drodze zbliżenia i pogłębienia 
przyjaźni pomiędzy armiami 
wszystkich zainteresowanych kra
jów. Będzie też wielkim wydarze
niem w życiu sportowym w7 ogól?, 
dając wspaniały przegląd osiąz- 
nlęć sportu wojskowego i jego wy
ników-.

0 nadzwyczajny sejmik
wioślarzy
"Warszawski* Okręgowy 
Towarzystw Wioślarskich

Związek 
postano- 
zwołaniawi| wystąpić z żądaniem ----------- 

w ciągu najbliższych tygodni nad-
zwyczajnego sejmiku

E» Cunge

PZIW, Jediinczeinie WOZTW ape
luje do innych okręgów o popar
cie tej inicjatywy. 5 '

Anglicy pokazali nam — przecho- 
— ,-----j tematyki — jakdząc do innej

można łatwo 1 elastycznie wpro
wadzać zmiany do niektórych u- 
sztywnionych — zdawałoby się 
przez tradycję kanonów. Jeśli ta
ka zmiana Jest celowa. Mówię tu
taj po pierwsze o realizowaniu za
lecenia kongresu IAAF, dotyczące-
go wprowadzenia korytarzy na 
pierwszych 130 yardach w biegu na 
880 y; po drugie o niespotyka
nej Hberalnoścl, jeśli zachodziła 
konieczność zmiany zawodników, w 
którejś z konkurencji. Wystarczy
ło zakomunikować o tym sekreta
rzowi zawodów 1 cala procedura 
trwała najwyżej pół minuty (za
miana niedysponowanej Cmokówny 
na Jeslonowską w biegu na 100 y). 
Obie , rzeczy są godne naśladow
nictwa.Na zakończenie chclałbym pod
kreślić, że wzrosła bardzo troska 
1 dhałość gospodarzy o dobro na
szych zawodników. Nie brakowało 
nam niczego. Spotykaliśmy się na 
każdym kroku z serdecznością, do 
której objawiania Anglicy nie są 
na ogól zbyt skorzy.

Obecność na bankiecie ważnych 
osobistości z naszym ambasadorem 
Milnikielem, ambasadorem ZSRR 
Malikiem, chińskim charge d’af- 
falres oraz przewodniczącego St. 
Rady Narodowej panem Dwora
kowskim dodała wiele splendoru 
tej końcowej ‘ uroczystości. Mimo 
tych wszystkich miłych rzeczy cie
szymy się juź wszyscy na powrót 
do domu.

JAN MULAK: — Drużyna znaj
duje się w stanie zrozumiałej i że 
tak powiem'„zaplanowanej” de
koncentracji po ogromnym napię
ciu w Sztokholmie. : Spotkanie w 
Londynie miało dla nas podobne 
znaczenie kontrolne co zawody w 
Pozrtaniu po meczu z USA. Muszę 
stwierdzić, że moim zdaniem kon
trola wypadła dobrze. Folk i Swa-'

PKO1
działa

Do Londynu razem z druży
ną polską przyjechał sekretarz 
komisji zagranicznej PKOl Je
rzy Dłutek. Po meczu przed
stawiciel polskiej sekcji BBC 
nagrał dla swych słuchaczy 
wywiad z p. Dłutkiem, doty
czący następujących spraw:

1. Igrzysk sportowych Pola
ków z zagranicy w Warszawie 
w 1959 r., 2. Łączności PKOl z 
klubami sportowymi na emi
gracji, 3, Istoty funduszu olm-> 
pilskiego w Polsce (sprzedaż 
odznak olimpijskich za grani-

RUT 
W WIŚNIOWYM KRAWACIE
Podczas bankietu, który od

był się po zakończeniu meczu 
w hotelu Dorchester na Park 
Lane — Tadeusz Rut został u* 
roczyścle przyjęty jako hono
rowy członek do słynnego an
gielskiego klubu młociarz.y, 
którego członkami są m .In. 
Conoiiy i Kriwonosow, Rutowi 
wręczono legitymację, odzna
kę klubu oraz wiśniowy kró-
wat
krzyż młotami.

wyhaftowanymi

Wolne zebranie

PZHL
na 38 (gmach poczty), odbędzie się 
Walne Zebranie Polskiego Zw. Ho-

10.30.
Porządek obrad przewiduje wy. 

jaśnienia prezesa Wasilewskiego do 
rozesłanego uprzednio sprawozdana 
Zarządu Głównego, dyskusję, pod
jęcie uchwał o zadaniach związku
nu nastęony sezon
nagród drużynom i w 
znaczeń.

oraz rozdańe
,’czenie od-

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie! 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
tarz redakcji), Lech Cergowskl, 
Edward Strzelecki (redaktor na
czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlin 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa^ Mokotowska 24, UJ 
p. Telefony: centrala M241 1 8424- 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 89116. 
Sekretarz Redakcji - 82604, D’ut 
Sportu — 89186, 89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
szednie w godz. 12—13.

Zaklady Graficzne 
„Domu Stówa Polskiego"

Zam. 5278-B

,PS" rozmawia z australijskim fenomenem bieżni

HERB ELLIOTT
nie cierpi harmonogramów

LONDYN, 5.9 (tcL wl.). Znajo
mość zawarta na stadionie olimpij
skim w Sztokholmie za pośrednic
twem trenera australijskiego Percy 
Ceruttt została szybko wznowiona, 
w hotelu w Londynie. Herb 
ELLIOTT wszedł do małego baru, 
w którym czekałam na niego w 
towarzystwie przedstawiciela gaze
ty „Evenlng News” red. O’Conno- 
ra, siadł przy nas, po chwili toczy
ła się Już ożywiona rozmowa. Do
tyczyła oczywiście biegów i biega
czy. Ukazała mi w nowym, dość 
niecodziennym świetle australij
skiego bohatera bieżni, którego na
zwisko od miesięcy nie schodzi ze 
szpalt prasy sportowej całego 
świata.

20-letnl urzędnik z Perth na 
pierwszy rzut oka nie sprawia 
wrażenia śuperatlety. Śniady, z 
krótko ostrzyżoną czupryną, z dość 
dużym, niezbyt foremnym nosem, 
zrośniętymi nad nim brwiami — 
wygląda daleko starzej niż jest w 
rzeczywistości. Nie muslalam go 
wyciągać na słówka. Ożywiony te
matem rozmowy mówił sam. . roz
ciągając trochę sylaby, co mi przy- 
pominątó, że uchodzi wśród znajo
mych fachowców za leniwie my
ślącego. ■ "' ■.

— Bieg jest dla mnie przyjem
nością, wyżywam się w nim, ale

nie uznaję żadnych harmonogra
mów ani obliczeń. Na widok cyfr 
ogarnia mnie złość, tracę natych
miast ochotę do startu. Mój trener 
wie o tym dobrze i podczas Waż
niejszych startów, rzuca .tylko raz 
cyfrę oznaczającą- czas póldystanśu. 
Pomaga mi ona zorientować się, 
czy możliwe jest uzyskanie Jakie
goś lepszego wyniku. Ale najchęt
niej biegnę bez określonego planu. 
Od stawki odrywam się. w ^wnej 
chwili intuicyjnie, a kiedy się raz 
poderwę, to już biegnę bez zwal
niania tempa ;do samej, melv. Ten 
moment pozbycia się przeciwników* 
wyzwala we mnie jakąś potężną 
radość życia, mającą źródło w sa
mym fakcie ruchu. Staje się świa
domym dyspozytorem własnego' 
ciała, czuję każdy mięsień, ogar
nia mnie zachwyt dla wspanialej 
machiny, jaka Jest tworem męskiej 
siły, męskiej odwagi, rozwiniętego 
umięśnionego ciała. To uczucie 
sprawią, że pędząc do mety nie 
czuję żadnego wysiłku czy zmęcze
nia. Sądzę, żó jeśli kiedykolwiek 
stracę umiejętność radowania, się 
ze zgodnego rytmu serca, płuc 1 
nóg — rzucę chyba ten sport,

ł1.* wl.e,e 0 J^hleJś moj.l 
filozofii biegania, czy filozofii zwy- 
clężanla. A mnie Mą zdaje, źe ca
la ta filozofia polega na zupełnym

Jej braku. Może, gdyby »«'opr.t«J 
biegacze • mieli,; ipnłej *Peł[U1,8r,ŁjL 
Sposób myślenia, sam nlu‘'.a b,hv 
biegać milę -Jeszcze szybciej, a»J 
z. nimi wygrać,

— NieUwienf, Już pani 
iem źei nie- lubię operować Urrt»_ 
mi, ale jeśli pani to Już 
nie do szczęścia potrzebne, to rn. 
ba w granicach 3:50. Mówiąc J 
nak prawdę, zaczynam mwc ““ . 
tego biegania- bez 0<|l,<!czvn#ń,ie- 
razy po jednej mili w 
sięcy, nie licząc innych a przy tym w takiej konkurend> 
że musiatem blće poniżej ś 
aby zdecydowanie wygrać — 
jednak wyczerpuje. Po ”*??' ...u 
Oslo, gdzie spróbuję uzysk 
dobry wynik, na 1.000 ni. u 
potem Jeszcze chyba na bieżni 
llmpijsktej w Rzymie, Jad1 
wprost do Australii. Po Prz,m co 
do rodzinnego Perth Mm,"umo<l- 
najmniej pól roku gruntownie 
poczuć. ” »

Po tym monologu EUlott po^Rn* 
się ze mną mbwląc:- W oczekiwaniu na t»n „oJCŁ, 
sty urlop.” pojadę odpocząć o P 
ku. NU ma Jak świeże powietrz»-

Rozmawiała; Ł Cung»

1



Nr 142 PRZEGLĄD SPORTOWY Sir 3

Rekordowe wyniki pływaczek 
ozdobo 5 dnia mistrzostw Europy

Piłkarze wodni wygrali z Austrią 8:3

Terminarz

finałów siatkarzy
piątek, 4 bm. POLSKA — Jugo- 

lawin, Rumunia — Bułgaria, CSR
— Węgry, ZSRR — Francja,

sobota, 6 bm. POLSKA — 
gry, CSR — Francja. Bułgaria 
Jugosławia. ZSRR — Rumunia

niedziela, 7 bm. Francja —

Wę-

Wę-

rozpoczęli siatkarze finał
DOKOŃCZE^IE ZE STR. 1

• BUDAPESZT, 5.9. (tel. wł.). Re- 
lord świata w sztafecie 4x 100 st. 
Siennym kobiet ustanowiony 
Sw «prw.nt.cj» Holandii. - 
152 9 wyrównani, r.kordu świata

’iÓ0 m’ grzbietowym Angi.lxl 
Gdnham - 1.11.9, r.Kord Europy 
na 100 m dowolnym Holend.rki 
r.aslelaars — 1-03.7 — oto co za- 
notowaly w piętek kroniki IX Mi- 
itrzostw Europy w pływaniu. Obok 
rekordzl.tek doskonal, wyniki o- 
■lagnfli zawodnicy na 100 m at. 
grzbietowym.
F Ga«telaars płynąc w eliminacjach 
1. v 100 m dow. udowodniła, że nie 
mistrzyni Europy Szwedka Jobsnn, 
lecz ona Jest najszybszą pływacz
ka starepo kontynentu. Jednak 
chociaż sziafeta Holandii 4 x 100 rn 
dnu- ma w swych szeregach re- 
kordzlsikę świata, trudno powie- 
'd-iee czv w sobotnich finałach Ho- 
henderki' będą pierwsze. Nie będzie 
to łatw., ponieważ pływaczki Wiel
kie Brytanii Grinham. Ferguion, 
Samuel I Wllklncon miały czas tyl
ko o 0,2 sek. gorszy od Hol.nd.-

Pierwszy medal dla Francji, ale 
•a to od i-azu złoty zdobył w pią
tek po południu Chrlstophe w bie- 
rn na 100 m st. grzb. Pq opóżnlo- 
nvm .«tarcie aż do 20 m prowadził 
Barbier* (ZSRR), następnie „głos 
zabrat" Francuz. Płynąc z wyso- 
L-o uniesioną głową, nie tracił ani I

Red. W. Duński donosi:
na moment nabranego impetu, roz
dzielając wodę szybkimi uderze
niami rąk. By! pierwszy w na« ro- 
cle. wykonał ro Jednak tak fatal
nie, że uderzył głową w ścianę ba
senu. Zatrzymał się na moment, 
sprawiając wrażenie zamroczone
go. Chwila słabości wystarczyła by 
doszedł go Rosjanin. Chrlstophe 
Jednak nie na darmo Jest rekordzi
stą Europy. Chociaż osłabiony, ru
szy! do ataku. Nie płynął Już z ta- 
kim wigorem, ale metr po metrze 
uzyskiwał centymetrową przewagę. 
Czas Jego 1.03,1 Jest bardzo dobry, 
gorszy od rekordu Europy o 0.2 
sek. Barbier także miał śv lelnr 
czas 1.03.P. Dużą niespodzianką 
jest trrecle miejsce reprezentanta 
NRD Wagnera — 1.05,5,

W sztafecie 4x100 zmiennym 
faworytkami były Holenderki. Mają 
przecież w zespole rekordzistka 
"wiatą, dwie rekordzistkt Europy 
1 byłą rekordzlstkę świata. Pobiły 
t.ł r.kord świata, al. początek 
wyścigu wcal. ni. wskazywał na 
to, i. będą pl»rwn»;

Ze. startu wyszły ’ najpierw 
grzbiecistkl 1 Jak z procy na czoło 
wyskoczyła Angielka Grinham. R-„- 
kordzistka świata nie znalazła 
wśród pozostałych zawodniczek 
godnej siebie przeciwniczki: 1 wy-

Porażka Skoneckiego

Javorsky - Lundquist
v finale mistrzostw Polski

walczyła dla swej reprezentacji 
przeszło 2 m przewagi, wyrównu
jąc jednocześnie rekord świata. Ho- 
lenderka de Nijs była zaledwie 
czwarta z czasem 1.15.5. Z 1,5 se
kundowym opórnieniem rozpoczęła 
walkę o należne Holandii miejsce 
„klasyczka den Haan, Nie będąc 
najlepszą sprinterką zdołała wy
prowadzić SWÓJ zespól na trzecie 
S Sfe <>Po.d"',6cl1 k°nkurencjacli 
piowadztła Anglia przed ZSRR.

, startowym ujrzellś- 
rt.£i! motylku .Ilnlen-
JwikS»''’!’1 ’ ' Maleilka pływaczka 
ZnJihiusllf ,"or|zle Jak węgoiz. 
ófl) obiła vyra^nk' nad Angielką 
K?™? «'ę fl° Rosjanki
hr™SJi Pj' .Orly inTyplywnla <ln 
ukf- B'' V?'’114 "olandll była Jcd 
wr»^i rl2ls^ni ciągli t rzecla I 
SSIE boju wy uszyła rekor- 
tel«r? »U^Op^ st dowolnym Gas- 

^?yła rdwnorzędną przeclw- 
kn d2 sna swyęh konkurentek tyl- 
"9 ”° S0 m. Potem oderwała się 
od Angielki Wilklnsson, a na 25 

SUS'* "Jo^otPCzyła1. zacięty bój 
k| Rosjanką

"°og i na finiszu była: pierwsza 
re^ord’^^,5 u)’ !?Slandl® P“bl,a 
rekord świata r4 x-100 zmiennym 
„-.A5?-9'- lepsze wyniki uqd po- 
5sto r®kordu. świata - 
Anjl’ *a‘afo‘y «RR.

Sztafeta męska 4 x 200 m dow 
minęła bez historii. Rosjanie plynąJ 
f'ikidnS t^d^, Tbjżanow, PoTÓwoj 
1'tkltm i Sorokln m & | nad nasteu- 

Wtoch Kilkanaście me. 
lVeht„ R5 1 nie znaleźli dla 
0^½110 Uo5l‘ Praaelwnika 
Czas Rosjan - 8.33,7 bardzo do- 
ża)a i?7neJ Rozgrywki zbli- 
f.ają się do końca. Po sDodzinwanni • 
porażce ZSRR z Włochami w piątek 

.Węgrzy rozgrol 
i1?" , ,;0 । Prav.dopoclob 'Polał zd°bfflą złoty medal.

KATOWICE. 5.6. (tel. włj, Fina- 
listami gry . pojedyńćzej mężczyzn 
międzynarodowych mistrzqstw Pol
ski w tenisie, rozgrywanych na 
kortach Baildon» w Katowicach zo
stali: mistrz CSR Javorsky i trze* 
cia rakieta Szwecji Lundquist 
Pierwszy pokonał w piątek w pół* 
finale Władysława Skonackieqo 6:1, 
6:3. 6:4. drugi zaś wygrał z repre
zentantem Meksyku llamasem 6:2, 
7:5. 3.6. 2:6.

Skoneckl był w piątek fatalnie 
usposobiony, nie wychodziły mu 
najprostsze nawet uderzenia. Na- 
dnniiar złego zawiodła go także 
odporność nerwowa. Przeciwko tyl
ko poprawnie grającemu Javorsky' 
emu nie miał śkoneckl nic do po
wiedzenia. Cały mecz trwał zaled
wie godzinę i 12 minut.

Młody Szwed Lundquist pokazał 
!« katowickich kortach prawdsL 
wie nowoczesny, ofensywny tenis. 
Silny serwis, kończący smecz, do
bra gra przy siatce, silne uderze
nia tak z bekhendu jak i forhen- 
du — oio atuty Szweda, w którym 
wiele osób widzi już zwycięzcę 
ti rnjeju. Llamas był dziwnie, ospa
ły nie wychodziły mu ' ani ' skróty, 
ani też minięcia, j -iru:

Poziom spotkania Lnnqulst — 
Llamas był znacznie wyższy od 
pojedynku Jaworskytewze Skonec. 
Jclm. W porównaniu do pierwszych,

cl drudzy pokazali tenis zdecydo
wanie przestarzały.

W czwartkowych: spotkaniach 
ćwierćfinałowych padły następują
ce wyniki: Llama, _ — Gulyas 6:4, 
6:1, 6:4, Licis — Lundquist 5:7, 
5:7, 5:7, Javorsky — Contreras 
6:1, 6:0, 0:7, Skonaeki — Keratie 
6:2, 6:4, 0:7,

Duże zainteresowanie' wzbudził 
pojedynek Licisa z Lundgulstćrn. 
Szwed zademonstrował „atomowe" 
Serwy, wobec których Licis był 
często bezradny. W ostatnim spot
kaniu ćwierćfinałowym zanotowa
no niespodziankę, bowiem typowa
ny na finalistę Contreras uległ 
gładko Javoreky Omu (CSR) w irzecn 
setach.

W grze pojadyńczaj kobiet zmie
rzą się w Sobotę w finale stare 
znajome Puzejova (CSR) I Jadwiga 
Jędrzejowska. ir

W grze podwójne] panów, wyło
niono -trzy, pary pólfinąłówe/.Są ni
mi Javorsky l skonacki po zwy
cięstwie nad Kikólićem I. Majew-: 
skini’ 6:7, 6:4, 6:2.’ Węgrzy Gulyaśz 
i Madai, którzy wygnali z Jugosło
wianami Keretieem i ' Jovanovlcem 
6:1. J3:6. 4:6. 7:5, 6:3 oraz Contre
ras I Llamas, którzy wyeliminowa
li Niemców Stalberga i Schultza 
6:2,6:2,6:1. ”

Czwartą parę półfinałową wyło
ni spotkanie Lundquist. Llds — 

(Piątek. Gąsiorek. przerwane prżr 
stanie 1:1 w setach. d.

L-i wysoko 8 3, a trzeba wio*' 
Auitriacy- w niedawnym 

oo“^ Zr Buł<»»ri4 .rozgromili 
’ mteTsc»"^

■war-irAW! 

dzionakie, mógłby .znaleźć sie w pierwszej szóstce. ■ 9
WYNIKI:

wyniki, natomiast nie bardzo orien- 
. tujemy się jak wyglądają legendar- 
' ne pływaczki»

Schimmel — 14-letnla szczuplutka 
dziewczyna na mistrzostwach świa
ta uzyskała świetny rezultat 5.07.6. 
Pływa dynamicznie, po dzteclącemu 
szybko obracając w wodzie rękami. 
\Vaży% zaledwie 49 kg.

Koster ma 162 cm wzrostu, nie 
lest ‘ zgrabna, ma chude, krzywe 
nogi, Specjalizuje się na 1500 m 
dow. Ma 20 lat.

Voorbij wygląda jak niedźwiadek, 
krótkie ręce 1 nogi, silny tułów, 
jest niesamowicie brzydka, za to 
bardzo mila.

I wreszcie Lagerberg, Założę sic. 
że każdy trener w Polsce, gdyby 
przyszła doń 1 powiedziała, że pły
wa 100 m mot. w l.ILD. wysmialbv 
ią I wyrzucił z 'pływalni. Mimo 
swych 17 lat jest bardzo mała, tyl
ko 158 cni. Patrząc na nią nie chcc 
się wierzyć, że takie pływaczki bi
lą rekordy świata,

Zresztą podobnie jak one wyglą
dają wszystkie pływaczki Holandii. 
Na palcach jednej ręki można po
liczyć rekordzistki o dobrych wa
runkach fizycznych.

Ale teraz, o naszych. Znów nic 
wesoło. W .czwartek Gremlowski na 
1500 m dow., w eliminacjach miał 
19.27,2. Czas nienajgorszy, ale nie na 
finały. Bastek był bardzo slabv i 
uzyskał 20.29.3. Halina Bartkowia- 
kowa w skokach z wieży w finale 
była 10, uzyskując 68,11 pkt.

Nasza sztafeta 4x100 zmiennym 
popłynęła bardzo dobrze i uzyska
ła 7 czas kwalifikujący ją do fina
łu. Niestety, została zdyskwalifiko
wana podobno za dwa ruchy rąk 
Kłopotowskiego pod wodą.

W piłce wodnej . zanotowaliśmy 
dużą sensacje. Oto reprezentacja 
Związku Radzieckiego przegrała w 
piłce wodnej z Włochami 2:4 (2:3). 
Mecz pomiędzy Jugosławią i Wę
grami był bardzo zacięty, szkoda 
tylko, że Węgrzy bardzo faulowali, 
przy czystej grze ze strony Jugo- 

- słowian. Wygrali gospodarze 5:3.
Wyniki kobiet: 400 m dow. 1. Ko

ster (Holandia) —. 5.02.6. 2. Schim
mel (Holandia) — 5.02.6. 3. Rae (An
glia) — 5.07.7. 4.' WóOg (ZSRR) 
343.8. 5. Larsson (Szwecja) — 5 
6. Veschl (Włochy) — 5.20,3.

; 100 m motylkowym: 1. Lagerberg 
(Holandia) — l.u.O, 2. Voorbij (Ho-
landią)

100 m styl, grzbiet.:
1. Chrlstophe (Francja)
2. Barbier (ZSRR)
3. Wagner (NRDi
ł. Magyar (Węgry) I
5 Kuwałdln (ZSRR) !
6. Pfeiffer (NRD) ’

P.P. TOTALIZATÓR SPORTOWI
ogłasza tabelę wygranyoh powyżej SJ.2.000.- 
w 19 sakładach piłkarskich a dnia 31.VIII.58 r

lozw: stopnia
Kupony składane ■ punktach Toto:
Katowic» 3/7-252S09 3/55-94958
Proclaw 4/172-129291
Łódź ' 5/40-23931 5/117-314503
Bydgossos 7/36-919666
Kielc» 11/124-119181

P.P. TOTALIZATOR SPORTÓW 
ogłaesa tabelę wygraByoh powyżej eł. 2.000.- 
• Konkursie Toto-Lotek c dnia 31.VIII.58 r..

4. 3. Skupilova (CSR) 
Gosden (Anglia) —

1.14.3, 5. Langenau (NRD) — 1.14,3.
— 1.03.1 6- Larsson (Szwecja) —

4 x ico m st. zm. kobiet: 
l. Holandią ?, >r_
2. ZSRR .. ■;

-3. Anglia u ..
4 NRD / ’ -L.

•3. NRF • 3 .9 !•••<_6. Węgry 1 / ' J

1. ZŚRR
2. Włochy
3. Węgry
4. NRD
3.' NRF
6. Anglia

st. dow.:

1.03.3 j Skokl 
,.0,:8 1 (ZSRR)

wieży: 1. Karezkąltc
81.14, '2." Grochowska

L0M | (ZSRR) — 80,93, 3. Hanson (Sz 
.1.06.8 i cja) _ 80 34 4_ schope (NRD)

gry, ZSRR — Jugosławia, POLSKA 
— Bułgaria, CSR — Rumunia, 

poniedziałek, 8 bm. Bułgaria — 
Węgry, POLSKA — ZSRR, CSR — 
Jugosławia, Rumunia — Francja.

wtorek, 9 bm. Bułgaria — ZSRR. 
Rumunia — Węgry. POLSKA — 
CSR, Jugosławia — Francja,

środa, 10 bm. POLSKA — Fran
cja, ZSRR — Węgry. RUmunla — 
Jugosławia, CSR — Bułgaria, 

czwartek, u bm. Jugosławia —
Węgry, Bułgaria — Francja. POL
SKA — Rumunia, CSR — ZSRR, 

Spotkania odbywać się będą na
trzech boiskach na Zimnym 
dionie oraz na stadionach w 
leszevicach 1 na Smelance.

sta- 
cho-

ciwnika. Polacy* również zaskaki
wali szerokim rozrzutem swych wy
stawień do ścięć, które znów raz 
były bite z niskich a raz z wy
sokich podań. Gra w ataku popar 
ta była dobrą obroną, tylko nie 
liczne ścięcia, głównie najlepszego 
Jugosłowianina‘leworękiego szczer
binka przynosiły, /'Zyski przeciwni
kom. Blokowanie przy siatce rów 
nieź zdało egzamin, a silne zagryw
ki były mocną stroną Polaków.

Jugosłowianie doszli uo głosu do
piero w trzecim secie, gdy nasi 
siatkarze wyraźnie sobie pofolgo
wali i zwolnili grę Wówczas to 
okazało się. że przeciwnik nie jest 
wcale tak slaby, jak wyglądało po 
czatkowo. Polacy wprawdzie pro. 
wadzili w ostatnim secie już 10:6, 
ale rozgrywający się Jugosłowianie 
poprawili wynik na 10:11 i z kolei 
objęli prowadzenie 14:11. Wówczas

| 76.68, 3. Welsh (Anglia) — 76.43, 6.
' L"ng JAnglia) — . 76.14, 10. Bartlco- 
w-loir so a.'vl'a|f (Polska),.

Z tą szóstką siatkarzy łączą się nasze nadzieje w Pradze. Od 
lewej: Aleksy Szołomicki, Waldemar Poleszczuk, Ryszard Sier- 
szulski, Wojciech Rutkowski, Tadeusz Szlagor i Marian 

Radomski
Rys. E. Alaszewskl

5.04,0 
5.10,1

8.33.7

Półfinały «koków r wieży:
t. Phelps (Anglia) 

■2r-Brenner 'KŹSrrjz ;: 
3. Czaczwa (ZSRR) 
4: Sbórdańe (Włochy) 
5. Heatly (Anglia) 
o. Maarton (Węgry1) 
7. Enskat (NRF) 
8. Sperling (NRD)

— 8.54,9

pkt. 
94.7.4 
82,21

• 86.69
■ 86.56

85,85

Holenderski czwartek
na Małgorzacie

BUDAPESZT, 4.9 (fol. wl.). Po 
angielskiej środzie przyszedł na 
pl5'\vackich mistrzostwach Europy 
holenderski czwartek. W tym dniu 
złoty medal na 100 m mot. zdobyła 
Tineke Lagerberg, srebrny rekor- 
dżistka Europy i była rekordzistka 
świata Atie Voorbij. Na 400 m dow. 
zwyciężyła Koster przed Corrie 
Schimmel. Wszystko Holendcrki.
Ćudowne dzieci?

Ze dzieci to fakt, 
pływaczki nie mają 
cudowne — śmiem

W sumie te 4 
60 lat. ale czy 
wątpić. Z róż-

ns'ch doniesień o holenderskim pły
waniu wiemy dość dużo. Znamy

jubileuszowy Tour

rusza we wtorek
i DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

towtce). S. Wilczyński (Warszawa). 
F. Łowczyński (Wrocław) i M. Kor-
sak-Zaiewski (Warszawa) 
kowie. Wszyscy starzy

— czŁon- 
działacz*

ko.arszy, a wiem z nich to uczest
nicy przedwojennych tour‘ów. se
niorem jednak jest Florian Łow- 
ezyński, który „kręcił” już dobrze 
przed I wojną światowa i ma na 
swym koncie szereg zwycięstw i 
tytułów mistrzowskich.

Po przyjaździe na metę, na każ
dym etapie odbędzie się bezpo
średnia audycja radiowa, którą 
będzie prowadził znany wszystkim 
sprawozdawca kolarski, red. Boh
dan Tuszyński.

Nad całością organizacji czuwać 
będzie na całej trasie p. st. Wa
silewski. który również przed woj
ną nieraz biał ud-ia. iu tour'ach 
loko zawodnik. Wśród kierowni
ków, mechaników i masażystów 
znajdzie się ponadto wielu daw-
m/ch tytanów naszych szos, jak: 
Michalak Stefański, Kapiak, No-
woczek

Dwie 
nizują

itd.
KONKURSY 

gazety warszawskie orga- 
dla swoich czytelników

konkursy, związane z XV Tour de 
Polopne.

Redakcja Sztandaru Młodych or-
pentzuje konkurs pt.; ..Kto zdo-
będzie nagrodę Sztandaru Mio- 
dych dla najaktywniejszego kola
rza". a Kurier Poiski: „Typujemy 
zwycięzcę”. Szczegóły i kupony 
wiw gazetach.

PŁYNĄ NAGRODY .
Wśród nagród, które napływa Ją 

wciąż na ręce organizatorów XV 
Tour de Pologne znajdują się cen-
ne nagrody
rodowej 
SKIEGO,

Obrony

■przeunidnlezacego GKKF
WLOD7AMIERZA RECZKA, pre
zydenta m. st. Warszawy ZYG
MUNTA DWORAKOWSKIEGO.

ZŁE WIADOMOŚCI 
OD PANA WICHERKA

Połączyliśmy się telefonicznie re 
znaną w stolicy i kraju osobisto
ścią, panem Wicherkiem, który na 
łamach Życia Warszawy i w tele
wizji przepowiada pogodę.

— Między S a 21 września, po
wiada pan? — zastanawia się za- 
ambarasowany władca chmur. —

Kielc» 11/121-335430
Kupony Okładane w punktach Toto!
^ŻŁ^2!!iZ_-_*ZS£&2'_Ij_śt22nlą

Piłka nożna Boks
Kupony skłaźanś na poźr»dnictw»n poesty: 

197276
Kupony składane w punktach Totot
Warsiawa 1/81t345061 1/91-741134

1/126-3277670 1/152-795478 
1/218-2881117 1/232-2992169

1/114-504355
1/155-2606300
1/280-3414674

traków

Wrocław

Łódź

Posnań

1/280-341J941
2/17-2189950
3/65-2115588
3/122-387876
3/289-2495010
4/63r242O654

5/60-2661540
5/136-051130
6/19-2529984

1/611-411725

3/85-2307585
3/149-389493

3/106-3104914
1/189-23351%

4/100-2326155

5/60-2661600
5/140-2255842
6/lO>2402106

6/146-2298458 6/167-2581479
BydgOłeoe 7/66-76159 7/66-76159

Odańsk

Łublia
Kielc»
Opel»

Stcżźcin

Koj salin

5/93-2563694

6/1Ź1-7474Ś4 ■

7/66-2209515
7/U1-Ź380615
8/12-2631243 8/23-Ż149733 8/45-119890 
8/103-2622000 8/123-2635871 8/214-2321412 
8/225-2361449 8/227-2342227
10/59-579218

11/10-832430 11/10-832470 
13/46-1564050 13/53-1927670 
15/2-1757248 15/4-530154 15/7-674178
17/93-949208

Miała być w tym czasie murowana 
pogoda, tak nam się wydaivalo 
przynajmniej w sierpniu, ale przed 
tym miały być chłody i deszcze. 
Zdaje się, Ze jednak owa zła po
gada przesunie sie właśnie na 
okres wyścigu, tek że raczej niech 
kolarze biorą pelerynki.

„DZIEŃ BEZ WYPADKÓW"

Organizatorzy XV T.d.P. zapew
niają, te kolumna wyścigowa na 
pewno nie spowoduje wypadków 
i nie popsuje statystyki MO w 
dniu 13 ■ września, ogłoszonym 
dniem hpz wyoadków. Dzień ten 
jest bowiem dułem odpoczynku 
dla kojarzy w Bielsku.

POLONIA GRA NA MECIE 
OSTATNIEGO ETAPU

W czwartek odbyła sie konfe
rencja prasowa, organizowana 
przez WOZKoL — gospodarza 
ostatniego etapu XV Tour de Po
logne. Przedstawiciele WOZKol. 
R. Sltarek i J. Szopski powiado
mili m. ■ in.- zebranych o atrak- 
cjach, jakie czekają kibiców spor
towych na. diecie ostatniego etanu 

. Radom—Warszawa w dniu 21 bm, 
Oczekując kolarzy, kibice oglądać 
będą na stadionie Legii ciekawy 
mecz piłkarski: Reprezentacja Pol
ski Juniorów — Polonia Warszawa.

Do organizacji tego etapu włą
czyli' się również koledzy z' Kurie
ra Polskiego, którzy wraz z 
WOZKol. organizują w tym dniu 
wyścigi rowerowe dla pierwszo
klasistów.

I LIGA
ftuch Chorzów — Leęła W-wa 

sobolą godz. 16.30 — Gorączniak 
(Poznań).

Cracovia — Polonia Bydgoszcz 
16.30. Szperling (Łódź).

Gwardia W-wa — Budowlani O- 
pole godz. 17.00 Pawlik (Zagłębie).

Lechia Gdańsk — Górnik Zabrze 
sobota godz. 17.00 Sekuła (Olsztyn). 

* Polonia Bytom — Stal Sosnowiec 
godz. 17.00 > Koczner (Gdańsk).

LKS Łódź — Wisła Kraków godz. 
17.00 Kowal (Śląsk).

H LIGA 
grupa południowa

Concordia Knurów — Szombierki 
Bytom mecz przełożony na 28 bm.

Naprzód Lipiny — AKS Chorzów 
godz. 17.00 Kula (Wrocław).

Garbarnia Kraków — Górnik 
Radlin przelożny na 21 bm.

Legia Krosno Stal Rzeszów
godz. 16.00 Skwarek (Zagłębie).

Unia Racibórz — Stal Mielec 
godz. 16.00 Gielik (Olsztyn).

Piast Gliwice — Wawel Kraków 
godz. 17.00 Majdan (Warszawa).

grupa północna:

Górnik Wałbrzych — Warta Po
znań godz. 17.00 Kolber (Kraków).

Śląsk Wrocław — Calisia godz. 
17.00 Roik (Kraków). ?

.Zawisza Bydgoszcz — Pomorzanin 
Toruń godz. 17.00 Maciarz (Kraków) 

Lech Poznań Polonia. Gdańsk 
godz. 17.00 Halama (Śląsk).

Marymont W-wa — Arkonia 
Szczecin sobota godz. 17.00 Krze- 
nlień (Śląsk).,

Pogoń Szczecin — Piast Nowa 
Ruda godz. 17.00 Urbaniak (Łódź).

PUCHAR MICHAŁOWICZA
Kraków Warezawa godz. 17.00 

Piecha I (Śląsk)
HI LIGA

w niedzielą . rozegrana zostanie 
kolejna runda, spotkań a hiistrzo* 
siwo III ligi. r .

I LIGA
Zawisza Bydgoszcz — ŁTSZafrisza Bydgoszcz — ŁTS Łabę

dy godz. 11.00 w ringu Brzeżański.
GKS Wybrzeże — Prosną Kalisz 

sobola godz; 18.30 Idziak
BBTS Bielsko — Legia W-wa so

bota godz. 18.45 Łaukedrej.
II LIGA

Grupa I: Polonia Gdańsk — Stal 
Mielec godz. ll.OO Masłowski, 
Gwardia Wrocław — Gwardia Łódź 
godz. 12.C0 Kowalski, Brda Byd
goszcz — Budowlani Poznań godz. 
ll.OO Wysokiński.

Grupa II: Stal Stalowa Wola — 
Warta Poznań godz. 11.00 Karski, 
Broń Radom —* Gedania Gdańsk 
godz. 11.00 Tkocz, Gwardia W-wa — 
Pogoń Szczecin w hali Gwardii o 
godz. 11.00 Ćwikliński.

Częstochowa. Start Częstochowa 
— Voluta Bukareszt,

Piotrków. MJędzyokręgowy mecz 
bokserski juniorów Łódź — Śląsk.

Piłka ręczna
I liga 11-osobowych drużyn mę

skich: Śląsk Wrocław — Kolejarz 
Opole, Nysa Kłodzko — Rafamet 
Kuźnia Raciborska, AZS Katowice 
— AZS Wrocław, AKS Kościuszko 
— Cemet Szczepanowice, AZS 
Gdańsk — Budowlani Groszowlce.

II liga 11-osobowych drużyn mę
skich: Iskra Siemianowice — Gór
nik Biskupice, Górnik Świętochło
wice -- Odra Groszowlce, LZS 
Leszczynlec — Start Opole, /Stal 
Bobrek — HKS Ozimek. Chełmiec 
Wałbrzych — Piast Opole.

I liga 7-osobowych drużyn mę
skich: AKS Kościuszko — Craco
via. GKS Wybrzeże — Górnik 
Świętochłowice, Stal Zawadzkie — 
AZS Katowice., Włókniarz Łącznik 
— Górnik Sośnica. ? ..

II liga 7-osobwych drużyn mę
skich: w sbotę grają: AZS Po
znań — AZS Olsztyn, Start Gniezno. 
— GKS Wybrzeże, w niedzielę:

AZS Poznań GKS Wybrzeże, 
Start Gniezno — AZS Olsztyn, 
Varsovia — r\ZS Kraków godzina 
11.00 w Agrykoli. Slask Wrocław — 
Zwierzyniecki Kraków, Sparta Ka
towice — Azoty Chorzów.

Hokej na trawie
I Liga: Stella Gniezno — Grun

wald Poznań, Warta Poznań — 
Start Gniezno. AZS Katowice — 
Polonia Środa, Włókno Gniezno — 
Piast Gliwice, Siemianewiczanka — 
AZS Poznań.
II liga: grupa północna: Ruch 

Grudziądz — LZS Rogowo. Pomo
rzanin Toruń — AZS Szczecin, Le- 
chia Gdańsk — MKS Gniezno, 

Grupa południowa: Rzemieślnlk 
W-wa — AZS Kraków, Iskra Sie- 
mianowice — Stal Sosnowiec, Lech 
Poznań — AZS Częstochowa.

żużel
’ Unia Leszno — Górnik 

Rybnik, Stal Rzeszów — Śląsk 
Świętochłowice, Legia W-wa — 
SP.l^ta< Wroclaw (w Bydgoszczy), 
Włókniarz Częstochowa — Polonia 
Bydgoszcz.

Różne
Szczecin. Klasyfikacyjny turniej 

tenisa stołowego o Puchar Wybrze-
Katowice. Międzynarodowe teni

sowe mistrzostwa Polski.
Bydgoszcz. Międzynarodowe re

gaty wioślarskie.
Wisła. Czwarta eliminacja samo

chodowych rajdowych mistrzostw 
Polski.

Szczecin. Pląta eliminacja moto
cyklowych mistrzostw Polski.
, SRnfzysko. Międzyokręgowy mecz 
iekkoatletyczny Kielce — Rzeszów.

Zielona Góra. Okręgowe mistrzo
stwa młodzików w lekkoatletyce.

Poznan. Międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne Gwardia — Dy
namo (NRD) sobota godz. 17.00, 
niedziela godz. 16.00.

Kraków. Spotkanie o wejście do 
I ligi piłki wodnej Wisła Kraków 
— Olimpia Poznań»

W. Domański

to zespól hasz okazał również dos* 
konałą odporność nerwową broniąc 
uwa sutbute, a po serii obustronnych 
ścięć miał zawsze ostatnie słowo, 
wyrównując na 15:15 i kończąc 
mecz za trzecim nieczbolem* Chip 
spotkanie trwało 63 minuty.

Druzvna polska rozpoczęła mecz 
w składzie: Radomski, szlagor, Szo- 
tomicki, Storszulski, Rutkowski, 
Mazurek. W trzecim a*ecie przy sta 
nie 7:2 Sierszuiśkitego zmienn Te. 
tianiec, a Siwek zastąpił na kilka 
minut Rutkowskiego oraz w koń
cówce. przy stanie 15:15 Szołomic- 
kiego zmienił Szperling zapisując 
na swym koncie zwycięski 17 punkt 
uia Poiski. zdobyty śc ęciem z trud
nego wystawienia. Najlepszym na 
boisku siatkarzem był Rutkowski 
świetny w ataku i dobry w obro
nie. Pozostali, jedynie z wyjątkiem 
słabszego Sierszulskiego (stracił 
swój atut — atak przy siatce) rów
nież zasługują na pochwalę.

Jugosłowianie, którzy wystąpili 
bez swego najlepszeg > atakującego 
zawodnika chorego Mitiny, tworzy
li zgrany, dobry w obronie ale prze 
ciętny w ataku zespół. Grali oni w 
składzie: Bojic, Stefanovic, skerbi- 
nek. Petrovic. Dźordźecic, Janko
wie oraz na zmianę Kresie i Zivko- 
vic.

Najciekawszym jednak spotka
niem finału uył rozgrywany po po
łudniu rownoiegle z meczem Po 
laków, pojedynek Bułgaria — Ku. 
munla. Zgromadził on na stadionie 
w thoieszovicach pełny komplet 
widzów — 6 tys. spotkanie wygrali 
Bułgarzy 3:1 (15:7, 13:13, I5:n, 15:13). 
Mecz ten nie siał Jednak na zbyt 
dobrym poziomie. Ooie drużyny 
grały, bardzo nerwowo, popełniając 
wiele błędów.

Wieczorem na Zimnym Stadio
nie zebrało się ponad 12 tys. t^i- 
dzów, którzy przeżyli porażkę swo
ich faworytów. 2-godzlnny mecz 
CSR — Węgry mimo nienajlepszej 
gry Czechosłowaków stał na do- 
□rym poziomie i^miał bardzo dra
matyczny przebieg. Oba zespoły 
grały szybKO, jednak trochę za 
bardzo na siłę, ale zademonstro
wały fenomenalną obronę. Wśród 
świetnie i ofiarnie grających Wę
grów wyróżnili się Kover, Tatar 1 
Prouza. Wśród Czechoslou oków 
w;»różnić można Kmnhala i Gora
na. Ten ciężki mecz prowadzili 
Włoch Toniolo. jako główny arbi
ter i Pol^k Zwterzański.

TURNIEJE POCIESZENIA
W jedynym meczu drużyn kobie

cych i to walczących w puli □ miej
sca od 9 do 12, Francja pokonała 
w piątek rano Austrię 3:0 (15:0. 
15:0, 13:11).

W spotkaniu zespołów męskich, 
walczących o miejsca od 17 do 20 
odbył się w piątek równiet tylko je
den mecz (pierwszy) w tej puli, 
w którym siatkarze NRF pokonali 
Danię 3:0 (15:0. 15:11. 15:13).

Pierwsze spotkanie finałowe siat
karzy w puli o miejsca od 9 do 16 
rozgrywane w piątek po południu 
w trzech wypadkach przjmiosły za
cięte pojedynki, które — według 
relacji napływających na Zimny 
stadion stały na dobrym poziomie, 
potwierdzając zwyżkującą formę 
słabszych dotychczas zespołów. Wy
niki: ZRA — Tunis 7:0 (15:7,. I5:g. 
T5:10), Albania — Turcja 3:1 (IM10. 
15:11, 5:is, 15:7), NRD — Holandia 
3:0 (16:14. 17:15, 16:14). Włochy — 
Finlandie 3:1 (15:13, 10:15. 1S:1S, 15:9).

W piątek w godzinach popołudnio
wych przybyła do Pragi na V Mi
strzostwa Europy w- siatkówce wy
cieczka Sports Tourstu w liczbie 
około 60 osób. Wśród nich znajduje 
się wielu trenerów, działaczy i za
wodników siatkówki. W-eieczkowi- 
cze stawili się po połu lniu na Zim
nym stadionie w komp. - ie 1. dopin
gowali naszych siatkarzy w spot
kaniu z Jugosławią.

W czwartek siatkarki 
pokonały Rumunię

Odbvly się tvlko 4 spotkania fina
łowej puli drużyn kobiecych o 
miejsca cd 1 — a. Pozostałe ze
społy odpoczywały. Nasze siatkarki 
«potkały się z Rumunkami po po- 
tudniu na Zimnym Stadionie. Wy
nik meczu Polska — Rumunia 3:1 
(5:15f 15:7» 15:8, 13:8). Również i po
zostałe pojedynki, w przeciwień
stwie do pierwszego dnia finału, 
nie przyniosły niespodzianek. Cze- 
choiłowacja pokonała Bułgarię 3:0 
(15:4. 15:13. 15:12), Węgry zwycię
żyły NRD 3:0 (15:8. 15:8. 15:10), i 
-Związek Radziecki wygra! z Jugo
sławią 3:1 (13:15. 15:3. 15:5. 15:2).

Mecz — Polska — Rumunia kosz
tował nieliczną grupę Polaków, 
zgromadzonych na Zimnym Stadio
nie, wiele nerwów. Zanosiło się 
bowiem na drugą porażkę naszej 
drużyny tym gorszą, że ze słab
szym zespołem niż Czechosłowacja 
w środę. Polki pierwszego se^.a 
przegrały w u minut, ani na chwi
lę nie zagrażając Rumunkom, któ
re zagrały jak za swoich najlep
szych czasów. Dopiero w następ
nych setach nasze Fiatxar’:i odna
lazły siebie, ani na chwilę nie 
wypuszczając inicjatywy z rąk 1 
zwyciężają^ w stylu nie podlega
jącym dyskusji.

Spotkanie stelo na niezbyt wys<>- 
kim poziomie. Polki, niestety, na
dal nie demonstrują tej klasy 
jakiej wszyscy tu w Pradze ocze
kiwali. W pełni zadowdUy tylko 
Kotula 1 Czajkowska, obie grały 
bardzo dobrze w polu, pierwsza 
zwróciła uwagę również w ataku, 
druga zaś zdobyła wiele punktów 
zagrywkami. Również nieźle wy
padła Panek, nadal jednak jej ścię
cia nie są skuteczne. Pozostała trój
ka pierwszej szóstki Pyt. Wleciał, 
Kostkiewlcz nię dały powodów do 
zadowolenia.

Ogólnie oceniając grę Polek mu- 
simy stwierdzić, że graja ore nie
stety bez przekonania, bez wiary w 
swe umiejętności.

Siatkarki ZSRR wykazują, mimo 
przegranego seta z Jugosławią, 
wysoka formę i sa obecnie, fawo
rytem nr 1 do tytułu mistrzowskie
go. Równymi ich konkurent kami 
są teraz Czechoslowaczki. Rozegra
ły one znowu dobry mecz tym ra
zem z Bułgarkami. demonstrując 
szybką i urozmaicona taktycznie 
grę. Spotkanie w obecności 8 tys. 
publiczności prowadzili Polacy Me
nel i Spytkowski.

W. Szeremeta

stwa Europy w siatkówce docze
kały się w czwartek ulgowego dnia.

15 rajdowców 
na Sześciodniówkę
dzie się w Garmisch-Partenkirchen 
w Niemieckiej Republice Federal
nej kolejna ‘ międzynarodowa Sześ- 
ciodniówka motocyklowa. Udział w 
’.ej imprezie weźmie zewół polski» 
liczący ogółem 15 zawodników. 
Naai rajdowcy startują w czterech 
zespołach:

W konkurencji o Srebrna Wazę, 
zespół A: ^uzawiecki, KubaUki, 
Kuroczko, Szczerbaklewicz. Zespół 
B: Stadie, Malinowski, Warchoł,
Potocki.

Konkurencja klubowa — zespół 
PZMot: Plużański, Paluch, Malec i 
wespół LPŻ: Kałuża, Chmiel, Tylka.

W konkurencji indywidualnej 
startuje Szarle.

Motocykliści polscy startują w 
Ga-Pa na . motocyklach Matco i 
Zundapp produkcji NRF, Jatvach 
produkcji CSR i na polskich Ju
nakach. Szkoda tylko. że wbrew 
dobrym tradycjom Warszawska Fa
bryka Motocykli przejawia tak 
mało zainteresowania sportem; 
wskutek czego na trasach Sześcio? 
dniówki nie znajdzie się ani jedna 
WFM.ka.

Włoch Gasparella 
mistrzem toru w sprincie
PARYŻ, 5.9. Tegorocznym kolar

skim mistrzem świata w sprincie 
amatorów został Włoch Gasparella, 
który pokonał w finale (2:9) swego 
rodaka Galldoroni‘ego, uzyskując 
czasy 12,1 i l’,4. o trzecie miejsce 
walkę stoczyli dwaj Australijczycy 
Ploog oraz coster. Wygrał- Ploog 
— 2:0. uzyskując czasy 12,2 1 12.4.

W ćwierćfinałach sprintu starto
wało po dwóch zawodników, którzy 
rozegrali między sobą trzy wyścigi 
Z pierwszego ćwierćfinału do dal
szych walk zakwalifikował się Aus
tralijczyk Coster, zwyciężając Le- 
onowa (ZSRR) 2:1 (Leonow wygrał 
pierwszy bieg 12.3, natomiast Aus
tralijczyk zwyciężył w. drugim i 
trzecim w czasach 12,0 i 11,9). Z 
drugiego ćwierćfinału . zwycięsko 
wyszedł Australijczyk Ploos. bijąc 
Lombardlego (Wlochyi także 2:1 
(czasy Plooga 12 2 i 12,5). Trzeci 
Australijczyk Browne został wyeli
minowany w następnym ćwierćfi
nale przez Wiocha Gasparellę 2:0 — 
12,6 i 11,0. w takim samym sto
sunku pokonał w ostatnim ćwierć
finale Włoch Galldaroni Anglika 
Bartona wynikami 12,0 1 12,5.

W półfinałach Galldaroni pokonał 
Plooga 2:0. a Gasparella wygrał z 
Costerem 2:1.

W trzecim dniu mistrzostw świa
ta odbyły się także półfinały wyś
cigu na dochodzenie dla amatorów

oraz eliminacje dla zawodowców. 
W wyścigu na dochodzenie dla a- 
matórów zwyciężyli

w 1 półfinale — Norman Shell 
(Anglia) 503.8 przed Warwick Bal* 
tonem (Nowa Zelandia; 5 03.2. w II 
półfinale — Philippe Gaudrillet 
(Francja) 5 06.2 przed Cario Simo, 
nigh (Wiochy) 5X16.2

W czwartek w wyścigu na do
chodzenie na dystansie 3 000 m zwy
ciężyła reprezentantka ZSRR Ko- 
czetowa, bijąc w finale Angielkę 
Bali. Koczetówa uzyskała czas 4.35.2, 
a Bali 4.36,8. w wyścigu o 3 i 4 
miejsce w tej konkurencji zwycię. 
żyła Angielka Ray w czasie 4.41.0 
przed Francuzką Rocaboy — 4.46,0.

Agencje prostują
Do Informacji z dnia 2 bm. wkra

dła się nieścisłość. Polak Zajac, 
który w 1/8 finału zajął drugie 
miejsce za Włochem Lombard! nie 
zakwalifikował się do ćwierćfinału, 
ponieważ do dalszej walki wchodzi
li tylko zwycięzcy poszczególnych 
biegów.

Błąd ten powstał wskutek rozbież
ności w relacjach agencyjnych, na 
podstawie których opracowano in. 
formacje z kolarskich mistrzostw 
świata.

KKÓIKO
Regaty o nagrodę 
Gasiona Mullegga

BYDGOSZCZ,. 5.9 (tel. wt.). - 
Na przebudowanym torze regato
wym w Łęgnowie kolo Bydgoszczy 
odbędą się w niedzielę pierwsze 
międzynarodowe regaty wioślar
skie. W regatach wezmą udział o- 
sady Czechosłowacji i Węgier, a 
ze strony polskiej osady kadry o 
raz załogi klubowe,

NaJciekawieJ zapowiada się wy
ścig czwórek ze .sternikiem o pu
char ufundowany przez tragicznie 
zmarłego prezesa FISA Gastona 
Mullegga. Załoga bydgoskiego Za
wiszy ma okazję w tym biegu do 
zrewanżowania się Czcchosłowa- 
kom, którzy w Poznaniu zdobyli 
brązowy medal. Obok czwórek In
teresująco zapowiada się również 
bieg ósemek. Teodor Kocerka po
nownie spróbuje swoich sił w je 
dyncc. mając za przeciwnika Ko- 
żaka (CSR) oraź Gałązkę z war
szawskiej Gwardii:

T. Polak

Mistrzyni w strzelaniu

cach 
nach 
dowe,

Helena Donskaja 
startować będzie 

w Warszawie
niedziele, 7 bm. na strzelni- 
w Rembertowie 1 na Biela-
rozpoczynają się mlędzynaro- 

------- , Indywidualne —1;'“--------  
Gwardii w strzelaniu. Zawody te 
organizowane są z wielkim roz
machem z okazji jubileuszu 10- 
ecla Istnienia Gwardii i trwać 

będą do 12 bm.

mistrzostwa

I6W»
Miłośników sportu strzeleckiego 

czeka nie lada „gratka”, gdyż pod
czas tych zawodów startować bę
dzie w Warszawie nowokreowana 
mistrzyni świata w strzelaniu w 
meczu angielskim — Helena Don
skaja, wchodząca w skład zespołu 
Dynamo ZSRR, które między in
nymi zespołami weźmie udział w 
imprezie gwardzistów. Oprócz mi
strzyni świata w drużynie Dynamo 
startować będą — wielokrotny 
rpistrz i rekordzista ZSRR, mistrz 
świata w Caracas — Piotr Aniłow, 
zwycięzca w konkurencji kbks-1 
tegorocznych zawodów w Pradze, 
rekordzista ZSRR — Paweł Pere- 
motin oraz Włodzimierz Jelisiejew 
i Włodzimierz Demin.

Poza Dynamo ZSRR w jubileu
szowych mistrzostwach federacji 
Gwardia, zobaczymy zawodników 
Sparlaka Bułgaria i Rudej Hvezdy 
CSR. Ze strzelców polskich star
tować będzie w zawodach — ka
dra Gwardii 1 kadra na’rodowa o- 
raz reprezentacje poszczególnych 
klubów gwardyjsklch. Oeółem na 
sfarcie stanie 60 zawodników, za
wody więc powinny być niezwykle 
ciekawe. J. K,

Mityng jeździecki 
w Bukareszcie

miejśce (Babirecki — Ekspresja. 
Kowalczyk — Mitrydat, Byszewski 
— Besson).

W konkursie dokładności Gra-- 
bowski na Ekspresie zajął m ej- 
*ce 1-8, a w tym samym dniu w 
konkursie na dwóch koniach By
szewski (Besson — Mitrydat) bvt 
czwarty. .

W konkursie ciężkim najlepiej 
wypądł Byszewski na Dukacie, 
zajmując 3 miejsce ' po czystym 
przebiegu. Mając po jednej zrzut
ce inni -Polacy zajęli: Kowalczyk 
(Pregor) — 7. Bahirecki (Ekspres) 
— 10. Babirecki (Lajkonik) 
i Kowalczyk (Mitrydat) — 15.

Mistrzostwa 
Wojska Polskiego 

w szermierce

W)

W piątek rozpoczęły sie 
szermiercze mistrzostwa 

Wojska Polskiego. w pierwszym 
dmu mistrzostw rozegrano walki we 
florecie mężczyzn.

Zwyciężył mistrz Polski Niejaba 
(Legią), który w barażu pokonał 
sehreldera (Legia). Trzecie miejsce 
zajął Różycki, również Legia.

War-

Stertujący w Bukareszcie Jeźdźcy 
p.olsey w towarzystwie Włochów, 
Rumunów, Bułgarów. Węgrów I 
Rosjan zajęli szereg dobrych 
miejsc.

Konkurs otwarcia przólechalo 
czysto trzech naszych zawodników 
zMmujęc miejsca: Babireckt (Eks- 
pre?Ja> —, 5. Byszewski (Dukat), 
.7, 21 Grabowski (Demagog) - 19. 
W konkursie sztafet, na 1« startu- ifirvnh łAcnrdA... m-i___  ,

„Polonia" 
uczy boksu

W konkursie sztafet, na 1« sta 
I Jflcych zespołów Polacy zajęli

..,SekcJa b°l”erska KS „Polonia-* 
W-wa przyjmuje zapisy chłopców 
na pierwszy krok bokserski. Trc-' 
ningi prowadzi trener Forlański t- 
b. m hn Polski - Zaąórski.

P^NlhauJe kierownictwo 
J5k.eJ! ."f środy 11 wynieu.iaiKi, sroay t 
piętki od, jgodr, 17 do 18 w lokalu 3 ' priy ul. Foksal 19. u



Jakie drogi
ZAPROWADZĄ do SŁAWY Nr 142 Warszawa 6IX.1953 r.

Przez 30 lat
nie zdradził kolarstwa

polskich kolon w
. . . . . ,   » • H-m. rn nMtrł»l nanl.ill.m PI

z Zygmuntem Wisznickim
SEYSCY kolarze 1 działacze 

” kolarscy w całej Roisce znają 
go doskonale. Wysportowany męż
czyzna o siwiejących włosach, nie
zwykle miłej powiestzchownoścl.

PISZĄC o polskich kolarzach na parę .dni przed Tour dePologne i w parę dni po mistrzostwach świata, trudno u- wagę poświęcić tylko jednej z tych imprez. Zresztą wbrew temu, co się u nas przywykło na ten temat mówić i pisać (a także wbrew moim własnym w tej materii poglądom sprzed paru lat) jestem dziś przekonany, że obie imprezy mają więcej cech pzspólnych niż różnic. Z tego 
wynika, że ocena osiągnięć, 
możliwości i perspektyw pol
skiego kolarstwa w mistrzo
stwach świata i w wyścigach 
wieloetapowych — jak Tour de 
Pologne — jest rozważaniem tej 
samej sprawy. -

PODZIELAM wszystkie poglądy, 
Jakie • na temai. wyścigu w 

Reims i przy tej okazji na . temat 
sytuacji w naszym kolarstwie wy
razi! red. Włodzimierz Gołębiewski 
Halamach „Trybuny Ludu” , (nr 245).

Wyniki uzyskane przez Polaków 
na mistrzostwach świata nie są ani 
porażką, ani sukcesem. Nie mówi 
się tu o Tadeuszu Wieruck.m, któ
ry przysporzy! sławy Polsce, ale nie 
Polskiemu Związkowi Kolarskiemu. 
Nasza niemoc pisze red. .Gołębiew
ski rodzi się z braku całorocznej 
koncepcji szkoleniowej. Umiemy 
już dość debrze przygotować się do 
Wyścigu Pokoju, ale na tym nasze 
umiejętności się kończą. Tymczasem 
pojedyńcze co prawda, ale ostatnio 
coraz liczniejsze sukcesy polskich 
kolarzy <np. w tym roku Fornal- 
cżyk — NRD, Glowaty — Austria, 
Pancek — Reims — nie mówiąc o 
Wyścigu Pokoju) świadczą, że od 
klasy europejskiej ńle dzieli nas 
znowti taka przepaść, że mogło by 
być znacznie lepiej. Wreszcie red. 
Gołębiewski, powołując się na wy
mowę faktów stwierdza,, te start w 
Wyścigu Pokoju nie przekreśla moż
liwości odnoszenia zwycięstw w se
zonie, wreszcie, że ci sami kolas 
rze notują sukcesy na trasach jed
no 1 wieloetapowych. ' ’

Podobnie jest w Polsce. Rzadko 
kiedy udaje się wytypować, kto po- 
jedzie dobrze, a wyjątkowa pozy
cja Królaka, dziś zresztą z.achwia- 
i.a, potwierdza, jak każdy wyjątek, 
regułę.

Do czego zmierzam, co chcę udowodnić?Chcę powiedzieć, że sport kolarski (na szosie) jest bardzo trudny i przez to nieobliczalny. Nie jest to rzecz prosta odkrycie, tylko przypomnienie. Los 
wyścigu zależy od ogromnej 
liczby czynników, których nie 
sposób przewidzieć przed imprezą. Na jednym etapie pech, czy słabość potrafi przekreślić wszystko, na wyścigu wieloetapowym można co prawda po jednym niepowodzeniu samemu lub przy pomocy kolegów ratować się. ale z drugiej strony na długiej trasie więcej może zdarzyć się nieszczęść.
Wydaje mi się, rozumując dalej logicznie, że jest w jakimś sensie prawidłowe, iż w równej stawce tylko niektórzy z drużyny pojadą dobrze, a inni zawiodą. Napisałem w równej 

stawce. To założenie musi być 
wprowadzone do całych rozwa
żań. Dobrzy kojarzę zawsze bę
dą zwyciężać słabych i rachu
nek prawdopodobieństwa nicze-

go nie wyjaśni 1 nie usprawie.
dliwi.

Ale sadzę, że wyjaśnia sprawę, gdy 
w wyścigu Dookoła Austrii trium
fu ią — Austriacy, w Wyścigu Do
okoła NHD — kolarze NRD, w Rou- 
te de France — Francuzi, a w Tour 
de Pologne najpewniej — Polacy. 
Nie tylko dlatego, że to ich ziemie, 
Ich szosy, ich publiczność, ale dla
tego, że jest ich najwięcej I Jest 
największa szansa, że jednemu z 
wielu powiedzie się. Dlatego Fran
cuzi startujący na terenie Polski 
lub Polacy na terenie Francji — 
po prostu nie odgrywają niemal żad
nej roli.

Z tego wynika, że Wyścig Poko
ju daje stosunkowo najlepsze wa
runki porównania sil. Gdyby Jesz
cze odbywał się nieco później, da
jąc możliwości lepszego przygoto
wania kolarzom z Zachodu mieli
byśmy prawie idealne współzawod
nictwo.
Morał, który chcialbym wyprowadzić (raczej w polemice z innymi krytykami a nie red. Gołębiewskim), jest następujący. Nie należy się dziwić i potępiać uznanego faworyta, który gdzieś przegrał, któremu się nie powiodło w jakimś wyścigu. Jest prawie pewne, że spośród cztero czy pięcioosobowej drużyny tylko jeden lub dwóch pojedzie dobrze. Odsiew z powodu niepowodzeń jest w kolarstwie większy niż w innych sportach. Musimy więc trosz-

czyć się o wyrównanie poziomu
czolówki, bo tylko równy po- 
ziom daje gwarancję sukcesów. 
Mamy kilku dobrych kolarzy, 
którzy mogą odgrywać dużą ro
lę w Europie. — pisze red. Go
łębiewski. Dodam od siebie — 
dopóki mamy kilku, trzeba bę
dzie długo czekać aż się jedne
mu powiedzie.

dnie z tym, eo rozryte] naplzolem.
twierdzę, te po plerwize wygra Po- 
laa a po drugie, te Ute podejmuję 
się zgadnąć kto z Polaków.

Wyścig Dookoła Polski ma dla naszego kolarstwa ogromne znaczenie, jest po Wyścigu Pokoju drugą kluczową imprezą sezonu. Jest wielką szkołą i wielkim egzaminem dla polskich kolarzy.

zawsze uprzejmy i nie umiejący... 
denerwować się, Właśnie ZYGMUNT 
WISZNICKI, wiceprezes sportowy 
Polskiego Związku Kolartskieuo bę- 
d«le s^ozłą głównym juWleuszo.ve- 
go. XV Międzynarodowego Wyścig'’ 
Kolarskiego Dookoła PcBski. Jest

Zdaje się, że dość widmie zre- ierowałem uwagi mego kolegi 
z „Trybuny Ludu“, które napisał on pod wrażeniem Reims. Będąc 
z nim w zgodzie w? zasadniczych sprawach, kilka myśli pragnąłbym rozwinąć i podyskutować.
C ZY zauważyliście jak trudno jest 

w kolarstwie typować? Obser
wuję od kilku ostatnich Jat; przewi
dywania paryskiej i
brukselskiego „Les Sportś” na .temat 
wyników wielkich wyścigów . na 
zachodzie Europy f ókazuje "Mię, że 
prawie r.igdy nie udaję się tdmtej- 
szym fachowcom trafić zwycięz
cę, a bardzo często ogólny faworyt 
ńle jest nawet w pierwszej dziesiąt
kę. Naturalnie z wyjątkiem ;praw- 
dziwych^. fenomenów, jak Fausto 
Coppi czy Louison Bobet, których 
gwiazdy błyszczały i błyszczą wy
jątkowo długo i mocno. Ale już na- 
wet takie talenty z bożej łaski,, jak 
Anąuetil czy Baldini często bardzo 
zawodziły swych’wielbicieli.

Albo weźmy choćby ostatnie mi
strzostwa świata. Nie było dawno 
tak jednomyślnego faworyta jak 
Belg Van Looy. Nie dojechał do 
mety. Jeżeli nie on pisano — to 
ktoś z jego . rodaków.J* Na “ .mecie 
pierwszy Belg jest dziewiąty.

Informacje

Komitetu

Organizacyjnego
1. Do wyśdgu nls zesłanie do

puszczony kolarz, za którego klub 
nie uiści do dnia 8 bm. opłaty star
towej.

2. Odprawa techńlczno-sportówa 
— Hotel Polonia, poniedziałek 
godz. 17. ,

3; Wydawanie numerów starto
wych, składanie podpisów przez 
zawodników — Biuro Wyścigu. 
Hotel Polonia, w poniedziałek od 
godziny 8.

CZY zatem wszystko w kolarstwie zależy od losu, od trudnych do przewidzenia okoliczności? Czy dobrzy trenerzy, solidne przygotowanie nie odgrywa żadnej roli?
Naturalnie nie głoszę takich herezji. Sumienna praca, doświadczenie, technika jazdy, sztuka przystosowania organizmu do wysiłku, jakiego wymaga kolarstwo, odpowiednie odżywianie, właściwie dobrany sprzęt — wszystko to może być lepiej lub gorzej wykonane. Nie sam talent i nie szczęście decyduje o sukcesach na szosie.
Ale pragnąłbym tu znowu zwrócić 

uwagę na pewną specyfikę kolar
stwa, tym razem z dziedziny szkole
nia. Otóż w kolarstwie, w Odróż
nieniu od większości innych dy
scyplin, prawic nie słyszy się o wy
bitnych trenerach.

Każdy z Czytelników „PS" potra
fi po prostu ze słyszen.a przytoczyć 
nazwiska sławnycn treneiow w pil
ee nożnej, lekkoatletyce, boksie, 
koszykówce, pływaniu itp. w każ
dej z tych dyscyplin słyszy się o 
ueningach, pisze się o metodach 
przygotowań.

W kolarstwie zachodnio-europej
skim, a tam w tej chwili ten sport 
osiągnął najwyższy poziom i naj-

Edward Strzelecki

on Jednym z jubilatów’ naszego 
wyścigu, gdyż startował przed 30 
laty w I Wyścigu Dookoła Polski 
w’ 1928 roku, na którym wvgral o- 
statni etap.

— Funkcja sędziego głównego 
jubileuszowego wyścigu fes! dla 
mnie dużym zaszczytem — zwie 
rza ml się Z. Wisznickl, kiedy wy
ciągnąłem go z gorączkowe! prać.y 
przed wyścigiem na ka-.ye do „Jej. 
mowej" W ten sposób moja

wieloletnia praca społeczna I za» 
wodowa na polu kolarskim zosta
ła uheno owana.

XV wyścig będzie nie tylko dla 
mnie jubileuszowj-m, bo uczestnik 
czyć'w nim będą w charakterze, 
trenerów Józlek Stefański i Genio 
Michalak Jakże to. zdawałoby się 
niedawne jeszcze czasy — wspomi
na Z. Wisznickl — kiedy Józia i 
mnie nazywał ówczesny „Przegląd 
Sportowy’* braćmi syjamskimi. By 
IHmy z Jednego klubu — AKS 
(Amatorski Klub Sportowy — 
przyp mój) i solidarnie współpra
cowaliśmy na trasie i Wyścigu 
Dookoła Polski. Zawsze jeden cze
kał ,nn drugiego w razie defektu 
cieszę się, że cała nasza trójka 
spotka się w Jubileuszowym wy
ścigu. a niewielu przecież pozosta
ło z tamtych czasów tych, którwm 
do dzisiaj... nie „zbrzydło" kolar-

— Zygmunt — przervrarn ». 
mu rozmówcy - myśl,; ż,

P^ypomna.
szc^egó^kmt^ 1½¾ 
^eWnanie * -«I

Zygmunt Wisznickl milcn- «-»« 
kilka chwil, musi się 
przecióz myślą o irz> cbieMbu Im r.stecz. Ale oto juz 
op9>jadanie: - • »

OD 33,7 DO PONAD 42 KM/G.
— Patrząc z pcrspektvzv «1 

lat zazdroszczę dzisiejszym’ kola-
rzom, z< 
czesnym 
szosach,

= >in uy*Q.
sprzęcie p9 dos„o:iar.cn

t«M Itlalwis, i.« ~ • Vł*

wię^szy rozwoj kolarze właści-
wie me trenują lub prawie nie 
trenują, a treningiem jest dla meh 
udział w setkach wyścigów. Na tych 
wyścigach zdobywają oni kondy
cję i rutynę, tu przygotowują się 
do wyścigów glównycn stanowią* 
tych węzłowe punkty sezonu.

Nic dziwnego, że na Wyścig Po
koju w początku sezonu przyjeż
dżają niedostatecznie przygotowani. 
Natomiast my techniką obozową 
kładąc nacisk na kondycję, uzy
skujemy nad nimi przewagę, w se
zonie oni się rozkręcają a my nie 
czynimy postępów,.

Zęby nie było nieporozumień. 
Kolarzami opiekują się na zacho
dzie menażerowie są to najczę
ściej dawni kolarze i na pewno 
udzielają oni swym wychowankom 
wielu rad i wskazówek. Także zna
ne jest zjawisko zimowych krót- 
szycn lub dłuższych obozów kon
dycyjnych. Ale treningi te odby
wają się w formach i zakresach nie
proporcjonalnie małych w stosun
ku do innych dyscyplin.

W jakimś stopniu, chyba niema
łym, takie postępowanie wynika z 
zawodowego charakteru kolarstwa 
na Zachoazie. Być może też kolar
stwo jest sportem zacofanym, w 
którym naukowy trening nie zdobył 
sobie jeszcze obywatelstwa.

Były mistrz świata 
mistrz olimpijski z

amatorów, 
Melbourne,

rekordzista w jeżdzie godzinnej 
Włoch Efcole Baldini, zdobył 
kolejny tytuł w swej wielkiej
karierze mistrza świata

kolarzy zawodowych

„Organizatorzy Biegu Dookoła
Polski jaki pisał' „PS" w

| trzy grosze

i 1928 r. — członkowie Warszaw- 
: skiego Towarzystwa Cyklistów 

w Warszawie, których energia 
przyczyniła się do sukcesu orga
nizacyjnego Biegu". Stoją od le- 

s wej: Piotr Biedrzycki (mieszka 
obecnie w Bydgoszczy), Wacław 
Zagoździński (mieszka w War
szawie), Jan Stanisław Jankow
ski (nie żyje) i Wacław Wyczół

kowski (nie żyje)
i Archiwum „PS"

REDAKTORZE.'
Niech mi Pan wyjaśni — 

-ę czy to dobrze, te na ko- 
ląrtktch mistrzostwach , świata 
najlepszy wynik z Polaków 
osiągnął emigrant Wterucki, 
czy- 'to może ile?

ile, te przecie! Pancek ł te 
w tyrr, roku jednak było le
piej, nii w latach ubiegłych, 
Byi moie, byi moie, ale... 
mnie i tak cala ta historia 
nie klapuje. Mnie sie ciągle 
wydaje, że mimo stosunkowo

Tak, czy inaczej myślę, że w 
Polsce powinniśmy przejąć jed
no — pomnożyć liczbę startów 
dobre kilka razy i na zawodach 
uczyć kolarzy sztuki walki i 
zwyciężania. Zresztą i lekkoatleci, choć mają inną sytuację, pomnożyli swoje starty.
Gdy do tych wielu, bardzo wielu startów dodamy możliwe w naszych warunkach, troskę o kondycję i o prawidłowe odżywianie, o najlepszj’ sprzęt, gdy przestrzegać będziemy zasady wypróbowanej tak skutecznie przez lekkoatletów: „nie szar

pać organizmu ponad miarę je
go aktualnych możliwości", powinniśmy uczynić nowy krok naprzód także w tej dyscyplinie.
A więc zgadzarh się z red. Gołębiewskim, że nie ma u nas całorocznej koncepcji treningu, ale ją bym proponował nie treningi w domu, w klubie, czy na zgrupowaniu, a starty i.jeszcze raz starty jako drogę podnoszenia umiejętności.
Na zakończenie o Tour de Polog

ne. Udało się poważnie wzmocnić 
stawkę zagraniczną na naszej im
prezie — zapewnili w niej swój 
udział praktycznie wszyscy najlep
si Polacy. (Wielka byłaby szkoda 
gdyby zeszłoroczny triumfator Hen
ryk Kowalski zmuszony był pozo
stać w łóżku),

Kto wygra i, jakię szanse dajemy 
zawodnikom: Pragnąc być w. zgo-

Ja się cieszę, jako te Polak 
to Polak — obojętne, czy w 
kraju czy na emigracji. • ale 
moją radość mącą wątpliwo
ści natury ideologicznej.

Bo przecież nasi krajowi 
kolarze znajdują się pod 
opieką, która im zapewnia 
najlepsze — to nie vropagan- 
da, rzeczywiście najlepsze — 
warunki przygotowania, się 
do ‘: imprez. Dożywiają sie, 
jeżdżą na obozy, sprowadza 
się Im najlepszy sprzęt, 
utrzymuje sie dla nich tre
nerów. W związku z tym 

g wszystkim nasi kolarze krn- 
g JoióC jadą na mistrzostwa 
g świata t tam dostają baty. 
W Może nie takie generalne, jak 
a w ubiegłych latach, ale zaw- . 
g 8ze baty.

8,

8

s

A emigracyjny kotarf, po* 
Ubawiony rogkosgy,^ którymi 
Jarzy swych pupilów'- prze
dobry PZKol., trenujący w 
chwilach wolnych od pracy 
jedzie jak szatan, na metę 
przybywa w czołówce i o ma
ły figiel — jak to wyczytałem 
w „Przeglądzie Sport,owym”
— nie' zostale mistrzem,'świa
ta. W kaidym razie roz- 
?rywce o . to mistrzostwo 
wiata się Uczy. ?

’ Powie t Pań, Redaktorzef :> że 
ja przesadzam, że nie jest tak

licznych, 
sukcesów 
krajowych

międzynarodowych 
naszych , kolarzy 
— ciągle' jeszcze

rezultaty są nieproporcjonal
nie nikle w stosunku do moż
liwości.

Ja wiem. Redaktorze, że się 
zachowuję jak kura na grzę
dzie, ale co ja zrobię — ape
tyt rośnie w miarę jedzenia. 
Chcialbym, żeby nasi krajo
wi kolarze nadciągnęli się na 
międzynarodowy poziom, że
by stali, się taką .potęgą, jak 
bokserzy czy lekkoatleci. 
Mnie już porażki, najbardziej 
nawet honorowe, przestały 
wystarczać.

Bo sport, Redaktorze — 
zdradzę Panu w zaufaniu — 
to jest spjrt, jakby powie
dział Kuźma Prutkow.

Dyskusja w prasie toczy się 
na ten temat już od paru 
lat. ale... piorunujących efek
tów jakoś nie widać. W tym 

.roku dyskusja się zaostrzyLa, 
analizuje się metody trenin
gu, osoby trenerów i działa- 
czy. szuka się młodych i da
je im szanse. Ciekaw jestem 
co w zwitku z tym przy
niesie przyszłość, bo na razie... 
cóż, na razie najlepszym oka
zał się zupełnie kto inny.

Z przyszłorocznym pozdro
wieniem

TOMASZ NIEWIERNY

Niewiele uratowało się oryginalnych zdjęć z „I Biegu Kolarskiego Dookoła Polski" w 1928 ro
ku, a te, które się zachowały pożółkły niemal całkowicie i nie nadają się do reprodukcji. 
Z rocznika „Przeglądu Sportowego 1928“ wybraliśmy dwa zdjęcia, jeszcze jako tako wyrążne. 
Na, zdjęciu zwycięski zespół z 1928 roku: Julian Krawczyk (zmarł przed wojna), Józef Ste
fański, czwarty w ogólnej klasyfikacji i Zygmunt Wisznickl, 6 w klasyfikacji wszyscy 

członkowie AKS (Amatorski Klub Sportowy) Archiwum ,.ps”

Narodziny I Biegu Kolarskiego
Dookoła Polski

• Z wizytą u kierownika I Tour de Pologne • Przed 30 laty na dynasowskim 
pięterku • Z pomocą „PS" • Dobija „rada" L’Auto O Powodzenie 

„na medal" •
NARODZINY „I Biegu Kotar-. 

1 ’ skiego Dookoła Polski”, Tak, 
właśnie „biegu”, gdyż w owych, 
niezbyt przecież zamierzchłych 
czasach, nazywano wyścig kolar
ski biegiem. Skąd, powstała ini
cjatywa zorganizowania pierwsze
go na świecte wyścigu amatorskie • 
go dookoła kraju? Nie trudno 
pouned2tec na lo pytanie jaxo, Że 
^yj^ jeszcze i cieszy się doskona
łym zdrowiem kierownik l Wyści
gu Dookoła Polski w 1928 roku 
p. WACŁAW ZAGOZDZ1NSKI. Od 
niego w:aśnie uzyskaliśmy poniż
sze informacje i — co trzeba pod
kreślić — drukowane są one po 
raz pierwszy w -prasie, gdyż na-. 
wet ówczesna piasa nie publiko-
toa.a przed ód laty, szczegółów, 
tyczących inicjatywy tego 
wielką miarą przedsięwzięcia.

do- 
na-

LT/ SPALONEJ do cna przez hi- 
tlerowskiego okupanta War

szawie nie łatwo, było uratować 
mieszkańcom stolicy jakikolwiek 
debytek, a cóż dopiero mówić o 
dokumentach. Wacław Zagożdziń- 
ski dokonał jednak tej sztuki i 
dzisiaj, w rocznicę. 30-lecia L Wy
ścigu Dookoła Polski, mieliśmy 
sposobność obejrzenia wielu inte
resujących dokumentów z tamtego 
okresu, w którym „narodził” się 
I Tour de Pologne. Śą to orygi
nalne listy, ■ wycinki 2 prasy, ba, 
nawet procokocy Komisji Sędziow
skiej z poszczególnych etapów, 
prawdziwy unikat kolarski, bo pi
sane ręką i w jędrnym egzempla
rzu. Wszystko saś skrzętnie po
układane, wycinki prasowe po- 
przyleptane w specjalnych albu
mach, fotografie opisane itp. Tro
skliwość z jaką W. Zapozcisiński 
przechowuje ' ivszystkie te doku
menty, świadczy dobitnie, że 
I Wyścig Dookoła Polski był dla

,.Stopią.tki,,, bo tak je popularnie 
nazywano, cieszyły się wielkim 
•a^meresowaniem kojarzy i pub-iez- 
ności. W maju r. po zakoń
czeniu jednej takiej „Stopiątki'’ 
zebrała się na Pięterku na Dyna- 
sac'v ffrupa organizatorów, aby. 
.jak corocznie, • omówić miniony 
Uiyicig.

— W pewnej chwili ktoś .2 obec
nych .zaczepił”' o Tour de Fran
ce — wspomina W. Zagożdziński 
— „Kiedy my moglibyśmy zorga
nizować w Polsce podobną impre
zę?”. — padto pytanie. Wf.zyxzy 
członkowie Zarządu Warszawskie
go. Towarzystwa Cyklistów (WTC), 
bo oni właśnie byli organizatora
mi „Stopiątki”, wespół z redakcją 
oświadczyli zgodnym chórem, że 
gotowi są choćby już dzisiaj przy
stąpić do organizacji wyścigu Do
okoła Polski; szkopuł był jednak, 
kto sfinansuje- ów niewątpliwie 
śmiały na owe czasy projekt.

wód-twadh, tum łatwiej więc 
Siiśmy pnfigotowuwać wyścig 
ganitacyjnle.

pEŁNl zapału organizatorzy 
* scigu nie mie.i jednak odpo- 

wiedntego doświadczenia, niezbęd
W»/’

nego przy orgartcacji tak diiżej 
wieloetapowej imprezy, dlatego 
leż poprosili o wskazówki teon- 
niczne redakcję „L’AuŁg”, orga
nizatora słynnego Tour de France. 
Łzy wiecie co im poradzono? Niech 
Wam na to odnowie Wiktor Juno
sza Dąbrowski, który tak napisał 
w „Stadionie” z roku 1928:

„Jak gigantyczne było to przed
sięwzięcie (I Tour de Pologne — 
przyp. mój) dowodzi fakt, iż re
dakcja paryskiego „L'Auto”, orga
nizatora od. 'ćwierćwieku słynnego 
Tour de Fmnce. zainterpecowana 
o wskazówki techniczne, odradziła 
urządzenia podobnego biegu w 
Polsce, jako śmorezy zbyt trudnej 
dla nas”.'

nieffo wielkim przeżyciem, 
wspomnienia pozostały w 
pamięci na cale życie.

Jepo

rokuCOFNIJMY się więc do ------  
1928. W owym to czasie trądy;

cujną Imprezą katarzy szosowych 
w całej Polsce był wyścig „E.r- 
pressu Porannego” ' na 195 km,

u

RZE

U/ ODPOWIEDZI na to jeden z 
rr dziennikarzy „Expicssu’ po
wiedział, że nie trudno byłoby 
znaleźć środki ^fipansowe w opar
ciu o „Przegląd Sportowy”, któ
rego naczelnym redaktorem był 
przyszły złoty medalista na Igrzy
skach Olimpijskich' 'W Amsterda
mie w dziedzinie, literatury, KA
ZIMIERZ WIERZYŃSKI, a ’ redak
torem odpowiedzialnym- (i taka 
funkcja^była w owych czalttch) — 
MARIAN STRZELECKI.

Od słów do czynu. W 'koncernie 
„Prasy Polskiej”, .dp której nale
żał m. ih: „Przegląd Sportowy” 
pracował na stanowisku głównego 
księgowego członek zarzadu WTC. 
Mieczysław Orłowski (zmarły w 
19J5 r.)., jemu też powierzono' zba
danie ewentualnej pomocy finan
sowej „Przeglądu Sportowego” 
Sprawa została załatwiona po
myślnie, żywo więc przystąpiono 
do wstępnych prac organizacyj
nych.

Sprawy sportowe w WTC leżały 
w rekach dwóch Wacków — ZA- 
GOŻDZINSKIEG.O, kapitana spor
towego. i Wyczółkowskiego. 
dyrektora administracyjnego, by
łego kolarza szosowego jeszcze z 
okresu przed l wojną światową. 
Dodajmy do tej pary jeszcze se
kretarza WTC, MIECZYSŁAWA 
ORŁOWSKIEGO, a będziemy mieił 
.trinmwirat. który z pehią energia 
zabrał sle zrealizowania „1 Biegu 
Dookoła Polski”'.

ri AWNIEJ nie było tak łatwo 
zajmować sie pracą społecz

ną — opowiada W. Zaoożdziński.
— A by zająć si? 
wyścltju Dookoła

o raan Iłowani ar- 
Polski, trzebi 

albo, zarobki mbyło, poświecić ....... ------
pracy,> albo — urloo. Co do mnts,
wykorzystałem miesiąc urlonu z 
poprzedniego roku i miesiąc 
z bieżącego. Protektorat nad wv- 
ściaiem ówczesnego Prezydenta RV 
otworzył .nim ^wszystkie drzwi 
urzędów w- poszczególnych, woje-

J1RAK doświadczenia miał więc 
zastąpić zapał organizatorów, a 

że byt on wielkiego kalibru ~ wy
ścig nie tylko doszedł da skutku, 
ale udał się znakomicie. Sięgnij
my znowu do kroniki prasowej:

„Bieg wywołał niezwykły entu
zjazm, tak wśród sfer sportowych, 
jak i w całym społeczeństwie. 
Wzdłuż trasy zebrały się tłumy 

midców, na punktacn etapowych 
wszyscy rywalizowali w stara
niach, by pobyt zawodników uczy
nić wygodnym i przyjemnym”.

I Tour de Pologne ocenili pozy
tywnie i sami zawodnicy. W li
ście, jaki skierowali oni do „Prze
glądu Sportowego” A. D. 1928 
czytamy:

„Zapisując się do I Biegu Do
okoła Polski mieliśmy pewną oba
wę, czy organizatorzy będą w 
stanie pokonać wszelkie trudności, 
tj. przygotować noclegi, kąpiel, 
wyżywienie itp. Jednakże podczas 
całego biegu, w ciągu dnia odpo
czynku. bądź w drodze podziwia
liśmy niebywałą dotychczas w bie
gach kolarskich wspaniała organi
zację, przemyślaną z największą 
drobiazoowością”.

List podpisali kolarzą: S. Gron- 
czewski. W. Olecki, 7.. Wisznickl. 
E. Michalak, L. Kamiński, K. Du
szyński i W. Jednaszewskł, « więc 
czołówka wyścigu.

Żegnając się z Wacławem Zagoż- 
dzińskim usłyszałem od. niego jesz
cze takie snostrzeżenie:

— W 1P?S r. wżdzito w Polsce 
na rowerach 20'J.noo łudzi, a w 10 
lat później mieliśmy zarejestro
wanych ’ miliony rowerów. Czy 
to nie jest dowodem, że Tour de 
Pologne miat. wielkie znaczenie 
ńropaffandowe? Albo czy nie jest 
interesujące, że Zygmunt Wisznicki 
i Eugeniusz Michalak, uczestnicy 
I Wyścigu Dookoła Polski pozosta
li wierni kolarstwu do dzisiaj, pra
cując .w tej dziedzinie jako tre
nerzy? '

Z- W.

Kto z kim?
Każdy kolarz otoczony Jest w 

czasie wyśćigu troskliwa opieką 
trenera i mechanika, jadących w 
wozie technicznym. Ponieważ z 
wielu klubów ..Jedzie po Jednym 
lub najwyżej kliku zawodników, 
organizatorzy następująco podzie
lili wozy, techniczne: „,

a. Ekipy zagraniczne po jednym 
wozie

b. WKS Legia I WKS Odra — Je
den wóz „Gaz" ,1 motocykl z przy
czepą 14 osoby.z kierowcą!

c. LZS — wóż —'„Warszawa" I 
motocykl , z mjzyczena (4 osoby) .d. Gwardia '- ’,W-Wa I Łódź o- 
rąr Królak f‘ Wrte»iń»k1 — samo
chód ,;Gaz“ (4 o«oby)

e. Gwardia Katowice. Ruch o- 
raz Woźniak | ClerajewskI — wóz 
„Gazik" (3 osoby)

t. Start Bielsko. Lublin I War
szawianka — Jeden wóz- (2 osobv)

q. Flota. Kowalski — wóz 
„Start" (3 osoby)

b. Włókniarz Niemodlin, . Burak 
oraz Preczyńskl, Miszczak (Spar
ta), Chomonluk (Arkonla) I Kost
(Górnik) 
osoby).

wóz ..Land Rover"

Uzgodnienie' osób towarzyszą- 
,oych należy do zainteresowanych 
klubów. Nazwiska należy zgłosić w 
Biurze Wyścigu Hotel Polonia 
w poniedziałek 8 bm.

--------- •» IU| usiata.wri» 
najprzyjemniejszego dla kro'a,7i 
szosowego ceiu — posoneuam. w 
szyoklrn tempie długiego dv<iai« i 
imponującym w owych czasach'0^ 
kreślono wynik ostatniego etan, 
I Tour de Pologne z Loda di 
Warszawy - 33., hm na godzinę 
zresztą wygranego przez mnie i 
dzisiaj w Korzystnych warunkach 
szybkość kOiarza na tvm sanr.m 
elaple wynosi ponad 42 k:n 'na 
godzinę. I na pewno mnie] jest on 
zmęczony, niż było to z nami v 
tamtych czasach.

Meloda treningu polegała wów. 
czas na opanowaniu wrtrzrmałośd 
„Lmiec usiedzieć długo ńa rowe
rze" — to było naszą . d»wlza“ 
ur. t. Dawniej na przebici» rK- 
stansu np. 2U0 km trzeba b,io A- 
życ przeszło 8 godzin, dzisiaj zaś 
ledwie 5 godzin z małymi minuta
mi.

W POSZUKIWANIU WALIZKI
— Jak wyglądała wtedy orga

nizacja wyścigu?
— Oparta była ona na entnzlar- 

mie i zapale małej garstki dziaia- ■ 
czy kolarsKieh, mówiąc ściślej z 
W l'C 1 dziennikarzy „Przeglądu 
Sportowego". Organizacja nie byia 
przygotowana w szczegółach, iip. 
trzeba było po etapie długo szukać 
swej walizki, za to nie bvło kłopo
tu z kwaterami, bo w znacznej 
większości mieściły się one w re
mizach strażackich, gdzie przego
towano sienniki nakryte przeście
radłem; Kwestia wyboru lepszego 
miejsca nie grała roli, bo wszyst
kie „łóżka" były bliźniaczo ' do 
siebie podobne. Kąpaliśmy sie no 
etapie.ua ogół pod studnią, chrba, 
że nocowaliśmy w koszarach woj
skowych: wtedy mieliśmy do dy
spozycji natryski, oczywiście z 
zimną wodą, bo według ówczesnej 
teorii sportowiec ' musi hartować 
swój organizm właśnie tylko zim
ną wodą.

...SLED2 | RAZOWIEC
— Co Jadaliście ha etapach I 

w d. odze;
— Obecnie menu opracowane 

jest przez lexat-za, daumej naio- 
miast uzależnione było oa po
szczególnych... Kucharzy i ich z i- 
stów, ló do paczek na- drogę, io 
ja -brałem za-usze dwa... sieu.ie i 
grube Skórki razowego cnieoa. 
.,lisio to . swoje uzasadnienie. c,.o- 
ciaz- wtedy działało -się raczej Ij- 
stygktWtue, ale dzisiaj wiemy, ,.e 
orak soli w organizmie utrudnia 
odkwaszenie mięśni. Zalecałbym 
dzisiejszym kolarzom, aby zaopa- 
trywad się na trasę już nie w sia
dzie, ale przynajmniej w słoną wo- 
a?- ;

LEMONIADA Z... SOLĄ
Z Zygmuntem Wisznickim prre- 

jecnaus.riy ae wszelkiego roozaji 
«yscigacn tysiące kilometrów 1 
przeganędzhiśmy w nich wiele 
godzin. ieraz, Kiedy przy stoiiKu 
V,- „sejmowej" mówi o soli, przy
pominam sobie dość zabawny 
szczegół, jaki opowiedział mi kie
dyś. utoż, przed -wilku laty, w wj- 
soigu LooKoia bó.iSkl na etapie uo 
ćouiania, jeden i Jego wychowan
ków, Aleksander Królikowski od- 
padł z głównej grupy ledwie na 
30 km przed metą, oył komplet-
nie - wyczerpany zmęczenia.
r.Alaszcza, ze był.' upał, czego n:e 
-znosił Królików skL

Wisznickl przypomniał sobie 
wowćzas dawne -tata i nie^ieie 
się namyślając „skoczył" do 
pj przy szosie, kUpil butelkę lemo
niady i dw lir - garście;., soli. 
Wszystko ro dobrze 'wymieszał i za 
kilka chwil podał len specyficzny 
„cocktail" koiarzowi. KróliKOWsu 
wypił go ze.smakiem do dna. kich
nął, bo mu sol poszła do nosa, 
następnie zaczął coraz to mocnie] 
naciskać na pedały, wkrótce do
gonił czołówkę 1... wygrał etap'

Po . przyjeżdzle do mety zapyta! 
swego trenera co fez dał mu za le
karstwo, które tak wspaniale p»' 
stawiło go na nogi, a kiedy do
wiedział się, jaka była zawartość 
butelki, nie. chciał temu uwierzyć.

. Znowu powracam do rozmowy 8 
Z. Wisznickim.

■ — Ze śledjiąml Już wyjaśnione, 
ale po co by«y te giube swórki ra
zowca?

— żulem je w czasie jazdy i w 
ten sposób pobudzałem gruczoł 
ślinowe do ’ większej wydajności, 
nie potrzebując na trasie pic wie
le wody, - wystarczyły mi na etap 
dwa bielony, a wielu kolarzom dzi
siaj -nie wystarczy czasem nawę. 
I po sześć, co Jest niewąlpli'' .e 
szkodliwe.

ZA DUŻO WODY!!!
Znowu mała dygresja. Niepeł

na przed tygodniem, a było to " 
Reims w przededniu misuzos,” 
świata, Zygmunt WUznicki podczas 
odprawy z naszą piątKą szosow
ców przypominał, że każdy ma zs- 
brać na trasę po dwa bidonj. • 
po' ewentualnym Ich wyczerpani;1 
będzie miał do dyspozycji w Pi
skiej bazie następne.

— Mnie niech pan nie liczy — 
odezwał się na to Tadeusz «iel 
ki, nasz rodak z Belgii, ktor; 'T' 
debrze spisał Się na rnisirzostnacn. 
— Mnie wystarczą dwa bhionj.

Po chwili Tadeusz rzucił łan-aną 
poiszćzyzną laką oto uwagę, m. 
śląc o naszych kolarzach „arsj"-

— „Une" za wiela piją -- 
( Rozmówka', r Zygmuntem W.w- 
.nickim. dobiega konca. Na 
ozenie opowiada .ml Jeszcse jea 
no Wesołe wspomnienie:

— Dzisiaj nie zmieniło sJe * 
1 wyścigu tylko jedno: transpai »}. 
z napisem „Witajcie*'.
ne lódwie o ,1.000 m od t anspa 
rentu z napisem „Meta*.
ki ńepis „Witajcie" przegraj] 
przetf 30 laty I etap, bo nie P 
trząc nś napis wspaniale 
wałem, myśląc, że jest to luz n 
ta. a tymczasem było to oye 
tajcie". Wskazówka dla 
go kolarza: choćbyś był na 1 . 
szu'jak najbardziej „ugoio\• 
zawsze i musisz spojrzeć na naP ; 
na transpanencidf bo pioresz p 
grać etap, Jak rtmle s:ę to zda. . 
to...

żegnam się z Zygmuntem 
nickim. bo przecież obu na n 
bardzo śpieszy. Do starta jubi. 
azowego wyścigu jest jtu 
sko, a tu jeszcze pracj co m -

Zygmunt Weiss
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